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W. Jaruzelski przyjął J. Marjal Poparcie Biura Politycznego KG PZPR
WARSZAWA (PAP). 10 bm. I sekretarz KC PZPR pre

zes Rady Ministrów PRL gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął zastępcę przewodniczącego Rady Ministrów Wę
gierskiej Republiki Ludowej Jozsefa Marjai. Przedmio
tem rozmowy były formy dalszego rozwoju polsko-wę
gierskiej wymiany handlowej i współpracy gospodarczej.
Szczególną uwagę poświęcono problematyce dostaw do
Polski artykułów konsumpcyjno-przemysłowych i rolno-
spożywczych oraz ważniejszych surowców i komponentów
kooperacyjnych.

W rozmowie wziął udział wiceprezes Rady Ministrów
PRL Zbigniew Madej. Obecny był ambasador WRL w

PRL Jozsef Garamvoelgyi.

Kandydat na kanclerza RFN

w Moskwie

Aprobata dla działalności polskiej delegacji na praskiej
naradzie państw Układu Warszawskiego

komunistycznego.

MOSKWA (PAP). Na zaproszenie Prezydium Związku
Radzieckich Towarzystw Przyjaźni i Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą w poniedziałek przybył do Moskwy
członek Prezydium Socjaldemokratycznej Partii Niemiec
(SPD), kandydat SPD na kanclerza RFN Hans-Jochen
Vogel wraz z dwoma innymi członkami Prezydium tej par
tii Egonem Bahrem i Hansem-Juergenem Wischniewskim.

W Związku Radzieckim delegacja socjaldemokratów za-

chodnioniemieckich przeprowadzi rozmowy z członkami
kierownictwa radzieckiego. Jak poinformował przed od
lotem do Moskwy Hans-Jochen Vogel delegacja SPD

pragnie zapoznać się z najnowszymi inicjatywami radziec
kimi w sprawie redukcji zbrojeń oraz propozycją Państw-
Stron Układu Warszawskiego zawarcia z krajami NATO
paktu o nieagresji.

Wizyta Margaret Thatcher

na Falklandach

WARSZAWA (PAP). 10 bm. czeństwa
odbyło się posiedzenie Biura Związek Radziecki w trosce” o

Politycznego, na którym uchronienie ludzkości
przedstawione zostały spra- groźbą nowej wojny z

wozdania z udziału w uro
czystości 60-lecia utworzenia
ZSRR i x obrad Doradczego
Komitetu Politycznego
Państw — Stron Układu War
szawskiego.

Biur,o Polityczne zapoznało
się ze sprawozdaniem pol
skiej delegacji partyjno-pańs-
twowej, która z okazji uro-* trafnego KPZR do parlamen-
czystości 60-lecia ZSRR prze-* tów, rządów, partii politycz-
bywała w Moskwie i uczes
tniczyła we wspólnym posie
dzeniu Komitetu Centralnego
KPZR, Rad Najwyższych
ZSRR i RFSRR, poświęconym
tej rocznicy. Jubileusz 60-lecia
Kraju Rad silnie uwydatnił
przełomową, pionierską rolę,
jaką odgrywa w świecie
pierwsze państwo socjalizmu,
odzwierciedlił jego historycz
ny dorobek i obecne osiąg
nięcia w dziele budowy społe-

przed
całą

konsekwencją kontynuuje le
ninowską politykę pokoju. Ta
linia została w pełni potwier
dzona w wygłoszonym w dniu
21 grudnia 1982 r. referacie
sekretarza generalnego KC
KPZR tow. J. Andropowa, a

także w apelu Rady Najwyż
szej ZSRR i Komitetu Cen-

nych i narodów świata. Biuro
Polityczne PZPR wyraża po
parcie dla pokojowych inicja
tyw ZSRR i doniosłych treści
apelu, opowiada się za szero
kim współdziałaniem sił spo
łecznych i politycznych wal
czących o ocalenie
świecie.

Biuro Polityczne
ło doniosłe dla
polsko-radzieckich
spotkania I sekretarza

PZPR, prezesa Rady Minis
trów PRL tow. Wojciecha Ja
ruzelskiego i sekretarza ge
neralnego KC KPZR tow. Ju
rija Andropowa, które odby
ło się w dniu 23 grudnia 1982
r. w Moskwie. Spotkanie to
wniosło istotny wkład w u-

macnianie braterskich więzi
łączących nasze partie, nasze

państwa i narody, potwierdzi
ło obopólną wolę umacniania
współpracy we

dziedzinach oraz

współdziałania w

polityki pokojowej
międzynarodowej.

Biuro Polityczne
zapoznało się z

praskiej narady
Komitetu Politycznego Państw
— Stron Układu Warszaw
skiego i zaaprobowało dzia
łalność delegacji polskiej pod

podkreśli- przewodnictwem I sekretarza
stosunków KC PZPR, prezesa Rady Mi-

znaczenie
KC (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wszystkich
ścisłego

realizacji
na arenie

: KCPZPR
wynikami

Doradczego

pokoju w

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Turku (woj. konińskie) słynie z produkcji serów
Brie, Camembert. W tym roku dostarczano ich na rynek krajowy penad 1000 ton. Nie jest
to dużo. Zakład mógłby produkować zdecydowanie więcej, nie brakuje bowiem mleka i po
zwala na to nowoczesna technologia i urządzenia, które mogłyby wytwarzać dziennie 10 ton

sera, zamiast dotychczasowych trzech! Cóż z tego, skoro brak... zamówień od handlu. Wy
nika to zapewne z braku reklamy, niemałej ceny (kilogram tego sera kosztuje 240 złotych)
i faktu, że sklepy nie zawsze są odpowiednio przygotowane do sprzedaży Brie i Camem-
berta, które wymagają ciągu chłodniczego od producenta do konsumenta. Fot. — CAF

Pracownicy „Kabla44 mają swój związek

LONDYN (PAP). Telewizja i radio brytyjskie nadały
obszerne sprawozdania z niezapowiadanej wizyty pre
miera Margaret Thatcher na Falklandach. Szczegóły tej
wizyty były otoczone tajemnicą do ostatniej chwili. Jak
kolwiek kręgi oficjalne podkreślają, iż pobyt M. Thatcher
na Falklandach jest- naturalnym wynikiem zaangażowa
nia brytyjskiego premiera w sprawy tych wysp, w lon
dyńskich kołach prasowych podkreśla się nieocenione
korzyści propagandowe, jakie wyprawa ta przyniesie
rządzącym konserwatystom i samej pani premier w roku
wyborów parlamentarnych.

Prasa brytyjska podkreśla trudy wyprawy na Falklan
dy. M. Thatcher dotarła do Wyspy Wniebowstąpienia na

Atlantyku odrzutowcem wojskowym gdzie przesiadła się
na transportowy samolot śmigłowy „Hercules”. Podczas
13-godzinnego drugiego etapu podróży był on dwukrot
nie tankowany w powietrzu.

W obawie przed kontrakcją argentyńską, wizyta M.
Thatcher na Falklandach otoczona była niezwykle ścisłą
tajemnicą, nie wiedział o niej nawet nowy/minister o-

brony, Michael Heseltine, który przebywał na urlopie.

Rebelia więźniów w Sing-Sing
NOWY JORK (PAP). W nocy z niedzieli na poniedzia

łek w cieszącym się złą sławą amerykańskim więzieniu
„Sing-Sing” na obrzeżach metropolii nowojorskiej rozpo
częły się bezpośrednie rokowania między kierownictwem
zakładu karnego i przedstawicielami 491 więźniów, któ
rzy w sobotę wszczęli rebelię. Więźniowie wciąż prze
trzymują 15 zakładników, lecz wg. informacji dyrekcji
tego obiektu, sytuacja jest spokojna i nie istnieje groź
ba wydostania się przestępców na zewnątrz. Obie stro
ny siedzące przy stole rokowań, oddzielone są kratą.
Władze odmówiły przekazania bliższych informacji na

temat żądań więźniów, ograniczając się jedynie

OKOŃ w Nowym Sączu
Najlepsze przepisy

nie zastąpią człowieka
Ruch, który ma przerwać

j
(Inf. wł.). Tomasz Weiss

kieruje miejską organizacją
ZSMP w Nowym'Sączu. Jest
równocześnie wiceprzewodni
czącym Miejskiego Obywatel
skiego Komitetu Odrodzenia
Narodowego i członkiem Wo
jewódzkiej Tymczasowej Rady
PRON.

Oto co nam powiedział:
— Przed rokiem byłem w

OKOŃ sam. Mówię o organi
zacjach młodzieżowych. Teraz
są koledzy z ZMW i ZHP. Do
szli także z ZSMP. Ale nie
jest to jeszcze liczba duża.
Zauważalne są tendencje po
wstawania ogniw OKOŃ w

zakładach pracy, np. w DRKP,
chociaż wiele jest czynników,
które utrudniają nam właś
ciwe oddziaływanie. Myślę o

kwestii uprawnień formalnych,
o braku możliwości egzekwo
wania pewnych wskazań, su-

błogi spokój

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gestii, na pewno nie poleceń.
Ludzie mogą nam wierzyć
na słowo. W zakładach i in
stytucjach nie zawsze klimat
społeczny jest odpowiedni. Co
to znaczy? Nie jesteśmy np.
mile widziani przez tych, dla
których reforma gospodarcza
i proces odnowy społeczno-
-politycznej to tylko teoria,
abstrakcją. Jesteśmy ogniwem,
które mogłoby te środowiska
bądź grupy zawodowe lub
„oporne” jednostki aktywizo
wać, ale często widzimy i od
czuwamy, że przyjmują nas

jako ciało zakłócające im bło
gi spokój, próbujące rozerwać
stary, silny schemat formali-
styczno-biurokratyczny. Ci
ludzie właśnie robią złą at
mosferę społeczną. Nawet nie
krytyka bezpośrednia, lecz o-

gólna, anonimowa wywołują
ostre reakcje niechęci do nas,
do naszego programu.

— Traktują was jako jesz
cze jedno ogniwo kontroli.

— Jest to, sądzę, kwestia
przyzwyczajenia i niemożności
zrozumienia, że „tu zaszła
zmiana”. A my przecież nie
wyręczamy administracji ani
ogniw kontroli. Jesteśmy jak
by pasem transmisyjnym po
między społeczeństwem a u-

rzędem czy szeroko rozumiana
władzą.

— Co dalej?
— Szukamy nowych dróg

zwiększenia kontaktu z czyn
nikiem opiniotwórczym. Zą-
ufanie chcemy budować tym,
co od początku do końca zre
alizujemy. Nie podejmujemy
spraw nierealnych. Wierzę, że
ruch, zdobędzie nowych sym
patyków i członków, bo to dla
nas -wszystkich ogromna szan
sa...

— Dziękuje.
ANTONI KIEMYSTOWICZ

ęzłonków nowo powstałej or
ganizacji zawodowej. Po uro
czystości związkowcy powie
dzieli nam:

Wysoko cenimy Ustawę o

związkach, sporo wysiłku
włożyliśmy w opracowanie do
brego statutu ale, prawdę po
wiedziawszy, najlepsze nawet

przepisy nie zastąpią człowie-

Po ,,klasówce” z reformy

(Inf. wł.) Wczoraj, w Wy
dziale I Cywilnym Sądu Wo
jewódzkiego zarejestrowany
został Niezależny Samorządny
Związek Zawodowy Pracow
ników Krakowskiej Fabryki
Kabli i Maszyn Kablowych.
W uroczystym akcie wpisania
do rejestru pod numerem 98
uczestniczyło liczne grono

ka. Dlatego bardzo zależy nam

aby do związku przyszło jak
najwięcej ludzi rzetelnych, u-

czciwych, wrażliwych na losy
bliźniego. Teraz, już po reje
stracji, liczba członków po
winna zdecydowanie wzros
nąć. Na razie jest nas 153 więc

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prace Społecznej

Noworoczne życzenia i dary od kijowskiej młodzieży

212 pierwszoklasistów z gminy Sułkowice

otrzymało paczki ze słodyczami
(Inf. wł.). Pod koniec ub.

roku do Polski przyjechały
kolumny samochodów wiozą
ce dla polskich dzieci dary od
młodzieży ze Związku Ra
dzieckiego. Do Krakowa 20
tys. paczek przysłały dzieci z

zaprzyjaźnionego z naszym
miastem od lat pięknego Ki
jowa. Wczoraj we wsi Rud- ..

___ ............__________

nik, gmina Sułkowice odbyła najlepszą opinią. Dlatego też
władze oświatowe zadecydo
wały, że obdarowywanie sło-

wszych z tej gminy otrzymali
noworoczne prezenty i życze
nia od swoich rówieśników z

dalekiej Ukrainy. Było to

pierwsze przekazanie darów
przywiezionych dla naszych
milusińskich przez wschod
nich przyjaciół. Szkoła Pod
stawowa w Rudniku cieszy
się w naszym województwie

się bardzo miła uroczystość.
Wszyscy uczniowie klas pier-

dyczami dzieci, rozpocznie się
właśnie w Rudniku. Na uro
czystość przybyły maluchy z

całej gminy. 212 pierwszokla
sistów otrzymało wczoraj
paczki ze słodyczami.

Słodkości pod kolorowa cho
inką w imieniu radzieckich
dzieci rozdawał konsul Kon
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie — Enn J. Liiniets.

(DOKONCZENTE NA STR. 2)

W najbliższy piątek,

14 bm.

„Gazeta44

w Brzesku

W piątek, 14 bm. „Gazeta Krakowska” gościć będzie w

Brzesku. Organizujemy tam dyżur dziennikarski, chcąc po
znać problemy jakimi żyje to miasto. Zapraszamy więc
wszystkich chętnych do kontaktowania się z naszymi dzien
nikarzami, którzy przyjmować będą w godzinach od 10 do
14 w gabinecie radcy prawnego Urzędu Miasta. Przy okazji
odwiedzimy kilka brzeskich zakładów pracy, przyglądniemy
się pracy handlu, niektórych urzędów obsługujących oby
wateli oraz będziemy rozmawiać z miejscowymi władzami.
W „Gazecie” ukaże się obszerna relacja z tego dyżuru.

I Mariacki

Hejnał
podrożał...

(Inf. wł.). Mogliśmy się te
go spodziewać, ponieważ dro
żeje wszystko więc i Hejnał
Mariacki. Wzrost poborów
hejnalistów, cen energii e-

lektrycznej, mundurów —

wszystko to spowodowało, że
za przywilej codziennego
słuchania Hejnału Maria
ckiego przychodzi nam pła
cić coraz więcej. Jeszcze dwa
lata temu każdorazowe za
dęcie w trąbkę z mariackiej
hejnalicy kosztowało Urząd
Miasta Krakowa 57 zł 18 gr.
Jak poinformowano nas

icczoraj — od 1 stycznia
łączny koszt jednorazowego
odegrania melodii wzrósł do
96 zł. 35 groszy, z czego 73
zł. 50 gr. pokrywa fundusz
ochrony przeciwpożaroioej,
zaś pozostałą kwotę admini
strator wieży — przedsię
biorstwo Gospodarki Mie
szkaniowej.

Jak można było wyliczyć
tak dokładnie koszty trady
cyjnego trąbienia? To pro
ste: 6 hejnalistów trąbi w

ciągu roku 8760 razy, przez
którą to liczbę należy po
dzielić łączne wydatki na

pensje dla strażaków i na

utrzymanie wieży (będącej
własnością miasta). Refor
ma gospodarcza, skłania
wszystkie zainteresowane
strony do deliberacji nad

przyszłością hejnalicy: kie
dyś — bodajże do roku 1966
zwiedzało ją rokrocznie ok.
100 tys. turystów, płacąc za

wstęp po 2 zł. Potem wie
loletni remont zamknął
drzwi wieży, a każdorazowe
nawoływanie o ich otwarcie
dla wycieczek zbywano krót
kim: nie da się, nie wolno,
względy bezpieczeństwa po
żarowego. Faktycznie hej-
nalica nie ma awaryjnego
zejścia, aliści wieża, na któ
rej wisi dzwon Zygmunta,
również ich nie ma, a wy
cieczki chodzą, grzmocą „za
kopiańskimi" laskami w słyn
ny kołakoł, aż dudni. Jak po
informował nas dyrektor

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Jakich mamy menażerów?
A

Komisji

WARSZAWA (PAP). Zgodnie
z zaleceniami prezesa Rady
Ministrów 10 bm. odbył się
sprawdzian wiedzy o reformie
gospodarczej wśród kadry kie
rowniczej wszystkich central
nych ogniw gospodarki naro
dowej. Przystąpili do niego na
czelnicy wydziałów, główni
specjaliści, dyrektorzy depar
tamentów oraz ich zastępcy,
doradcy ministrów i wicepre
mierów.

Uczestnicy sprawdzianu mie-

li do wypełnienia kwestiona
riusz testu zawierający 50—60
pytań. Dotyczyły one m. in. ak
tualnych modyfikacji reformy
gospodarczej. W tym zmian w

funkcjonowaniu faz, a także
mechanizmów ekonomicznych
sprzyjających lepszemu wyko
rzystaniu potencjału produk
cyjnego oraz obniżce kosztów
i poprawie jakości wyrobów.
Należało wykazać się również

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

54,5 min dolarów w tym 18,2 min dolarów na alkohole

Tyle wydaliśmy w ub. r. w „Pewexie"
(Inf. wł.) W ciągu minione

go roku krakowski oddział
Przedsiębiorstwa Eksportu
Wewnętrznego „Pewex” . dzia
łający na terenie województw:
krakowskiego miejskiego, no
wosądeckiego, przemyskiego,
krośnieńskiego, tarnobrzeskie
go i zamojskiego sprzedał to
wary o łącznej wartości 54.5
min dolarów (tylko w Krako
wie 29.5 min dolarów) w tym

- alkoholu głównie krajowego
za 18,2 min dolarów (wartość
alkoholu importowanego wy
niosła jedynie 50 tys. dola
rów). W sumie było to o 20
proc, więcej niż zakładano i o ceny został również astrono-
25 proc. ■więcej niż w roku miczny podatek dochodowy w

1981. Pewną skromną pociechą wysokości 1 miliarda 628 mi-

jest to. że prawie cały ten
wzrost przypada na towary
pozaalkoholowe.

Zakład paczkowania wyko
nał 108 tys. - paczek co stano
wi 80 procent tego co zakłada
no — głównym powodem ta
kiego stanu rzeczy okazał się
— po prostu • — brak za
mówień jaki wystąpił w pier
wszych miesiącach minionego
roku. Ile na tym wszystkim
zarobił „Pewe-y”?, Zysk przeli
czony na złotówki wyniósł
wprawe’ :..i e astronomiczną
kwoto 1 miliarda 892 milio
nów 7G7 tys. zł z czego zapla-

y został rówireż

lionów 471 tys. zł. Z pozosta
łych 264 milionów 296 tys. zł
podatek stabilizacyjny pochło
nął ponad 105 milionów, a

odpis na Fundusz Aktywizacji
Zawodowej ponad 6Ó milio
nów zł...

Z innych ciekawostek staty
stycznych można jeszcze po
dać. że nakłady na pozyska
nie 1 dolara wyniosły śred
nio12zł10'gr, a zysk3zł
50 gr.

Według wstępnych szacun
ków w bieżącym roku miesz
kańcy 6 południowo-wschod
nich województw wydadzą w

placówkach ,,Pewexu” co naj
mniej 57 milionów dolarów.

(jb)

Konsultacyjnej
WARSZAWA (PAP). 10

bm. przewodniczący Rady
Państwa prof. Henryk Ja
błoński spotkał się z Pre
zydium Społecznej Komisji
Konsultacyjnej, której za
daniem jest udzielanie me
rytoryczno-prawnej pomo
cy w tworzeniu i urucha
mianiu działalności
ków zawodowych w

dach pracy.
Przewodniczący

prof. Zbigniew Salwa prze
dstawił informację z pracy
komisji w okresie trzech
miesięcy od jej powołania.
W tym czasie skoncentro
wano się na wyjaśnianiu
przepisów prawnych i u-

dzielaniu odpowiedzi na

zgłaszane pytania i wątpli
wości związane przede
wszystkim z formowaniem
się i rejestracją nowych
związków zawodowych.
Istotną rolę odegrał opra
cowany przez SKK wzorco
wy statut związku zawodo
wego. SKK nawiązała
współpracę z powołanymi
przez prezydia WRN woje
wódzkimi zespołami infor
macyjno-doradczymi oraz

utrzymywała szerokie kon
takty z komitetami założy
cielskimi w zakładach pra
cy.

Jednym z ważnych przed
sięwzięć komisji było opra
cowanie koncepcji i przy-

związ-
zakła-

SKK

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Sytu
acja zaopatrzeniowa kraju,
przynajmniej w pierwszej po
łowie 1982 roku była wręcz
dramatyczna. Co nam grozi w

roku bieżącym — na ile i w

jakich dziedzinach możliwa
jest poprawa zaopatrzenia go
spodarki narodowej w surow-'
ce i materiały; czego będzie
nam jeszcze brakować? Na
te pytania odpowiada minister
gospodarki materiałowej —

Jan Antosik
udzielonym
PAP

w wywiadzie
dziennikarzowi

1982. w niektó-— W roku
rych grupach surowców .i ma
teriałów ich produkcja' była
większa niż w roku1 1981, o

czym trudno było ieszcze
mówić kilka miesięcy wcze
śniej. Oprócz węgla mieliśmy
więcej miedzi i 'Srebra. Zwię
kszyły się też dostawy aku
mulatorów. tworzyw sztu
cznych, cementu, płyt pilśnio
wych i wiórowych oraz papie
ru. Z drugiej strony jest też
dość długa lista surowców i
materiałów, w przypadku któ
rych produkcja — niestety
—. zmalała. Dotyczy to takich
ważnych artykułów jak np.
wyroby walcowane, rury sta
lowe, aluminium, kauczuki
syntetyczne oraz opony. Oce
na ubiegłego roku W pewnym
stopniu mogłaby więc być
optymistyczna, gdyby nie to,

Zaopatrzenie materiałowe

szanse i zagrożenia
Wywiad z ministrem gospodarki materiałowej —

JANEM ANTOSIKIEM

iż z punktu widzenia komple-
mentarności zaopatrzenia,
osiągnięty przyrost produkcji
nie zawsze łagodził ogólną
sytuację zaopatrzeniową. Są
one jednak o tyle cenne, iż
często dotyczyły surowców
eksportowanych, co pozwala
ło zdobyć środki na niezbę
dny import.

W imporcie zaopatrzenio
wym, przeznaczonym na cele
produkcyjne dostawy z kra
jów kapitalistycznych zmniej
szyły się o ok. 22—25 proc.
Ale za to zwiększyliśmy zaku
py w krajach socjalistycznych
o ok. 15 proc. W pewnym sto
pniu więc, dzięki reorientacji
gospodarki kraju potrafiliś
my złagodzić niedobory, spo
wodowane ograniczeniem im
portu z krajów kapitalisty
cznych. Dotyczy to m. im su
rowców dla przemysłu lekkie
go,. hutniczego, różnego rodza-

ju żelazostopów itp. Nato
miast w wielu przypadkach,
zwłaszcza w imporcie tzw.

technologicznym, zmiana do
stawców była po prostu nie
możliwa. Chodzi tu przede
wszystkim o wyroby, których
nie produkuje się w pań
stwach socjalistycznych. Stąd
też często zachodziła potrze
ba zmiany struktury produk
cji w kraju i poszukiwania
materiałów zastępczych.

Sądząc po wzroście produ
kcji, zwłaszcza w i
miesiącach 1982 r.,
ocenić,
ubytku
wego
Cznych
stopniu złagodzone. Nie' uda-
wajmy jednak, że nie miało
to również swoich ujemnych
konsekwencji; gwałtowna
zmiana materiałów, odzna
czających się nierzadko inny
mi właściwościami — musiała

ostatnich
, można

że skutki głębokiego
importu zaopatrzenio-

x krajów kapitalisty-
zostały w pewnym

odbić się na jakości, struktu
rze asortymentowej* i użytko
wości tych wyrobów, których
produkcja oparta była do
tychczas o import z krajów
kapitalistycznych.

W planie na 1983 r. zakła
da się, że dostawy surowców
i materiałów będą większe w

stosunku do ub. r. o ok. 1,8—
2,0 proc. W oparciu o takie
założenie przyjęto, że produ
kcja przemysłowa wzrośnie o

4 proc. Plan jest realny, pod
warunkiem jednak, że przy
najmniej w 2 proc, przyrost
produkcji znajdzie pokrycie w

surowcach i materiałach wy
gospodarowanych, zaoszczę
dzonych.

Jeśli chodzi o import z kra
jów socjalistycznych, to za
kłada się jego przyrost* o ok.
12 proc., natomiast z krajów
kapitalistycznych przyrost

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Prace Społecznej
Komisji

Konsultacyjnej
(DALSZY CIĄG ZE STR. I)

gotowanie szkolenia człon
ków władz zakładowych
organizacji związkowych
na 5-dniowych kursach,
kitóre rozpoczną się w- lu
tym br. Jest to oferta dla
zakładowych organizacji
związkowych, stanowiąca
odpowiedź na ich postulaty
zgłaszane pod adresem
SKK. Komisja podejmowa
ła także inne problemy
nurtujące organizatorów
nowych związków zawodo
wych, m. in. kwestię prze
kazania zakładowego ma
jątku po byłych związkach
ńbwym organizacjom zwią
zkowym, sprawę zakłado
wych komisji socjalnych,
które działały w okresie
zawieszenia związków za
wodowych itp.

Przedstawiając zamierze
nia SKK na najbliższy
okres mówiono o konty
nuowaniu pomocy komite
tom założycielskim i gru
pom inicjatywnym w dal
szym tworzeniu i rejestra
cji zakładowych organizacji
związkowych.

Z dalekopisu
(a) 10 BM. kontynuowano

w Warszawie polsko-węgier
skie rozmowy gospodarcze.
Były one poświęcone prze
de wszystkim konkretyzacji
problemów poruszonych w

listach jakie wymienili I se
kretarze: KC PZPR gen.
armii Wojciech Jaruzelski i
KC WSPR — Janos Kadar.
Rozmowom przewodniczyli:
ze strony polskiej wicepre-.
mier Zbigniew Madej: ze

strony węgierskiej zastępcą
przewodniczącego Rady Mi
nistrów WRL — Josef Ma-

rjai.
WCZORAJ rozpoczęło się

w Warszawie 4-dniowe pol-
sko-fińskie sympozjum, po
święcone reformie gospodar
czej w naszym kraju oraz

rozwojowi polsko-fińskich
stosunków gospodarczych.
Inicjatorami i organizatora
mi sympozjum są: Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Fiń-

skiej z Warszawy i Helsi
nek oraz Uniwersytet War
szawski, a także fińskie pla
cówki naukowe. Ze strony
polskiej biorą udział w sym
pozjum przedstawiciele nauk

ekonomicznych i społecznych
oraz reprezentanci życia go
spodarczego naszego kraju.

TRWAJĄ żmudne przetar
gi między Izraelem i Liba
nem w sprawie ustalenia po
rządku dnia negocjacji na

temat wycofania izraelskich
sił inwazyjnych z Libanu.

W poniedziałek w czasie

piątej rundy rozmów w pod-
bejruckiej miejscowości Chal-
de delegacje obu krajów od
rzuciły propozycje USA w

sprawie zakończenia dyskusji
nad porządkiem dnia przy
szłych negocjacji.

Po 6-godzinnej debacie

strony opublikowały wspól
ny komunikat, w którym
stwierdza się, że po odrzu
ceniu amerykańskich kon
cepcji analizowano nowy ■
pakiet propozycji. Poinfor
mowano, że zostanie on

przedłożony do rozpatrzenia
rządom obu bezpośrednio
zainteresowanych krajów i

będzie przedmiotem dysku
sji szóstej rundy rozmów,
która odbędzie się w czwar
tek w izraelskiej miejsco
wości Kirjat Szmona.

Rzecznik delegacji USA,
uczestniczącej w rozmowach
odmówił ujawnienia szcze
gółów nowych propozycji.

RZĄDOWY plan „zaciska
nia pasa” wywołuje we Wło
szech serię niepokojów spo
łecznych. W poniedziałek w

■wielu miastach włoskich do
szło ponownie do demon
stracji. Ich rozmiar był zde
cydowanie mniejszy, niż w

minony czwartek i piątek.
Trzy główne, sfederowane
centrale związkowe (CGIL,
CISL, UIL) były przeciw
ne tego rodzaju wystą
pieniom ale ponieważ rów
nież krytykują politykę
gospodarczą rządu, zgodziły
się na przeprowadzenie w

poniedziałek na terenie ca
łych Włoch akcji protestacyj
nej w postaci dwugodzinnej
przerwy w pracy.
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I Mariacki

Hejnał
podrożał...

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
PGM Śródmieście mgr Sta
nisław Marcinkowski —

chętnie przyjmie on na e-

tat strażaka, którego obec
ność zagwarantuje bezpie
czeństwo Wieży Mariackiej.
Dyrektor oczyma duszy wi
dzi już efekty finansowe
przedsięwzięcia: gdyby tak

wstęp na hejnalicę koszto
wał tylko 10 zł — starczy i
na strażaka, i na gaśnicę, i
na inny niezbędny sprzęt...

Oczywiście, decyzji! należy
do straży pożarnych i kon
serwatora miejskiego. C*o nie

zmienia faktu, że — dono
sząc o podrożeniu hejnału —

można podumać i potęsknić
nad tym, co by było gdyby...

(D

J, 3,4,5,«,7,8
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Poparcie Biura Politycznego KC PZPR

dla pokojowych inicjatyw ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) du Warszawskiego przeciws- zasadzie równego bezpieczeńs-

tawiają jedynie realną alter- twa i wzajemnych korzyści,
nistrów PRL, gen. armii natywę w postaci inicjatyw Biuro Polityczne podkreśli-
Wojciecha Jaruzelskiego. zmierzających do zahamowa- ło wagę i znaczenie jedności

nia wyścigu zbrojeń i przej- państw wspólnoty socjalisty-
Biuro Polityczne stwierdzi- ścia do rozbrojenia, zachowa- cznej jako podstawy umoc-

ło, że w ostatnim okresie nas- nia procesu odprężenia i u- nienia jej wiodącej roli w

tąpił dalszy, niebezpieczny mocnienia bezpieczeństwa świecie i doniosłego czynnika
rozwój sytuacji międzynaro- międzynarodowego. w walce o zachowanie poko-
dowej, spowodowany kon- Przedstawiając w jedno- ju. Niezawodnym ogniwem w

frontacyjną polityką sił impe- myślnie przyjętej deklaracji tej walce jest politycznó-o -

rializmu. USA i państwa politycznej propozycję zawar- bronny sojusz bra’tnich
NATO nasilają wyścig zbro- cia układu o wzajemnym państw socjalistycznych —

jeń. Dążą do zmiany układu niestosowaniu siły militarnej Układ Warszawski.
sił w świecie. Wzmagają a- i utrzymaniu pokojowych sto- Biuro Polityczne z satys-
gresję propagandową prze- sunków między państwami fakcją odnotowało potwier-
ciwko krajom socjalistycznym, Układu Warszawskiego a pań- dzenie przez bratnie państwa
usiłują ingerować w sprawy stwami NATO, państwa zrozumienia, poparcia i

wewnętrzne suwerennych wspólnoty socjalistycznej raz wszechstronnej pomocy, sta-

państw. jeszcze, potwierdziły swoje nowiące wielce istotny czyn-
zdecydowanie konsekwentnej nik w naszych wysiłkach dla

Tej niebezpiecznej polityce walki o pokojowe stosunki przezwyciężenia obecnych
imperializmu państwa Ukła- między narodami oparte na trudności.

Najstarsze kółka rolnicze w Nowosądeckiem(Inf. wł.) Na ziemiach two
rzących obecnie województwo
nowosądeckie pierwsze kółka
rolnicze powstały już w 1886
roku. Wtedy zorganizowano je
m. in. w Szaflarach na Pod
halu oraz w Szalowej koło
Gorlic. Dziś 404 kółka rolnicze
zrzeszają ponad 40 tysięcy
nowosądeckich rolników a li
czba członkiń 447 Kół Gospo
dyń Wiejskich jest jeszcze
większa. Niebagatelne są za
sługi „kółek” w propagowa
niu wiejskiej samorządności
i postępu w rolnictwie nowo
sądeckim. A takie jak w Mo
szczenicy koło Gorlic, Piekiel
niku, Słopnicach, Ochotnicy,
Sękowej, Cichem, Czarnym
Dunajcu, mogą być wzorami
dla innych. Listę równie do
brze działających kółek rol
niczych można by wydłużyć,
bo jest ich w regionie sporo

Ich działacze zebrali się w Kółek
Nowym Sączu z okazji obcho- czych Władysław Serafin,
dzonego właśnie jubileuszu
12Ó-lecia działalności

rolniczych. W spotkaniu, któ
re prowadził prezes WZKR
Adolf Olesiak uczestniczyli
także wojewoda nowosądecki
Antoni Rączka, kierownik Wy
działu Rolnego i Gospodarki
Żywnościowej KW PZPR Wi
told Bogaty, sekretarz
ZSL Edward Nowak
członek Rady Głównej
jowego Związku Rolników,

i Organizacji Rolni-

WK
oraz

Kra-

Miłym akcentem jubileuszo-
kółeh wego spotkania w nowosądec-
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Nieuczciwi
WARSZAWA (PAP). Oto

informacja o ważniejszych us
taleniach kontroli i dochodzeń
przeprowadzonych przez apa
rat kontroli finansowej Mi
nisterstwa Finansów w za
kresie opodatkowania gospo
darki nieuspołecznionej.

W grudniu 1982 r. organa
kontroli finansowej przepro
wadziły w prywatnych przed
siębiorstwach oraz u osób
prowadzących działalność gos
podarczą, a także u osób, któ
re nie zgłosiły do opodatko
wania przyjętych spadków,
darowizn i innych dochodów
481 kontroli i dochodzeń, w

wyniku których ujawniono
380 przestępstw i wykroczeń
skarbowych.

Z liczby tej 114 nadużyć po
pełnili właściciele prywat
nych zakładów zarejestrowa
nych, a 266 osoby prowadzą
ce działalność gospodarczą
bez wymaganego zezwolenia,
bądź te, które nie zgłosiły
właściwym organom zdarzeń
i działań podlegających opo
datkowaniu.

Należne podatki i opłaty

s

Rebelia więźniów w Sing-Sing
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) więźniowie wzięli 16 zakład
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stwierdzenia, iż sobotni bunt
nie był zawczasu przygoto
wany i wybuchł — jak się
zdaje — spontanicznie.

Do rebelii doszło po wie
czornym posiłku, w porze
ćwiczeń. Jeden z więźniów
odmówił opuszczenia celi,
podczas gdy 200 innych zdą
żyło już je opuścić. Kilku
nastu więźniów przyłączyło
się z miejsca do sprawcy nie
pokoju. Sytuacja błyskawicz
nie wymknęła się strażnikom
spod kontroli. Buntownicy
opanowali cały blok „b”, mie
szczący 618 więźniów, z któ
rych ponad 100 było już na

sali gimnastycznej i do re
belii nie zdołało się włączyć.
Uzbrojeni w wyrwane straż
nikom pałki i kije od mioteł

Zaopatrzenie materiałowe
— szanse i zagrożenia
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(dokończeni!: ze str d

importu powinien wynieść 17

proc.
Tak skonstruowany plan

zawiera w sobie wiele isto
tnych zagrożeń. Dużo zależy
np. od tego, na ile w br. wy-
wykorzysta się w poszczegól
nych przedsiębiorstwach wsze
lkie możliwości oszczędzania.
To z kolei wiąże się z powo
dzeniem w realizacji założeń
reformy, obniżką kosztów pro
dukcji itp.

Następne, bardzo istotne za
grożenie to poziom możliwe
go importu z krajów kapitali
stycznych. Wi^że się to z na
szą sytuacją w bilansie pła
tniczym, z kredytami, ze spła
tą z: .dłużenia itp. Jeżeli nie
będzie środków na założony
import, to siłą faktu import
zmniejszy się, automatycznie
powstaną duże kłopoty w za
opatrzeniu materiałowym. I
wreszcie — sytuacja w rolni

mają prawie 100 lat

Jubileuszowe spotkanie
i odznaczenia dla działaczy wiejskich

podatnicy
skarbowe wyniosły 58 min zł.
Na poczet tych podatków i o-

płat skarbowych organa kon
troli zabezpieczyły dotych
czas na majątku i wierzytel
nościach .podatników kwotę
47 min zł, tj. 81 proc, nie za
płaconych kwot. Trwają po
szukiwania majątku na . za
bezpieczenie reszty należnoś
ci.

A oto kilka przykładów u-

jawnionych nadużyć podat
kowych:

— R. N. i J. O. właściciele
restauracji w woj. poznań
skim zatrudniali od 7 do 12

pracowników bez wymagane
go zezwolenia i nie zawiada
miając o tym organów finan
sowych. Niezapłacone należne
podatki wyniosły 4.857 tys.
złotych i zostały w pełni za
bezpieczone;

— E. S. z woj. wałbrzyskie
go prowadząc dwa zakłady
kamieniarskie zawierał tran
sakcje bez zawiadamiania
spółdzielni, której był ■człon
kiem. Zaniżał też podatki od
wynagrodzeń wypłacanych za
trudnionym pracownikom.
Niezapłacone należne podatki

ników z personelu więzienne
go. Po 8 godzinach w zamian
za leki (antybiotyki i środki
przeciw epilepsji) zwolnili je
dnego z rannych strażników,
którego natychmiast prze ar e-

ziono do szpitala. Negocjacje
przez telefon, ciągnęły się po
czątkowo opornie, ponieważ
bunt nie miał przywódcy i
każdorazowo nawiązywano
kontakt z innymi więźniami.

Wraz z więzieniem-fortecą
„Alcatraz” na wyspie w Za
toce San Francisco, i podob
nymi obiektami Attica i Saint
Quentin, jest równie sławne
jak Statua Wolności, Wielki
Kanion w Kolorado czy most
Golden Gate (złote wrota) w

San Francisco. Z owych 4
najbardziej znanych amery
kańskich więzień, poza Alca
traz, które udostępniono do
zwiedzania turystom jako

ctwie. Jeżeli nie skupi się ty
le zbóż i mięsa, ile przewidu
jemy, to może powstać konie
czność zwiększenia importu
żywności, co byłoby możliwe
tylko kosztem importu zaopa
trzeniowego.

W stosunku do roku 1982
zmiany w systemie zaopatrze
nia będą niekiedy znaczne. W
1983 r. rozszerzone będą m.

in. zasady monopolu obrotu
na niektóre surowce — głó
wnie na materiały stosowane
w budownictwie mieszkanio
wym, ipstalacyjno-sanitarne,
a także na niektóre importo
wane surowce chemiczne.

Wprowadzamy też dwa no
we pojęcia w obrocie środka
mi produkcji: tzw. zaopatrze
nie gwarantowane i pierw
szeństwo w zaopatrzeniu.

Zaopatrzenie gwarantowane
oznacza, że dostawy na reali
zację programów operacyj
nych, na rzecz obronności i

kim WZKR było uhonorowa
nie działaczy kółek rolniczych
i aktywistek Kół Gospodyń
Wiejskich wysokimi odzna
czeniami państwowymi. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze
nia Polski otrzymała Rozalia
Rylska z Szalowej. Złotymi
Krzyżami Zasługi udekorowa
ni zostali: Edward Guter z

Sękowej, Zbigniew Górczyk z

Podrzecza, Józef Gorgosz z

Uścia Gorlickiego i Bronisław
Dwojak ze wsi Smerekowiec.

(sś)

wyniosły 3.605 tys. zł i zosta
ły w pełni zabezpieczone;

— W. Z. i W. S. współwłaś
ciciele zakładu gastronomicz
nego w woj. sieradzkim nie
rzetelnie prowadzili księgi po
datkowe oraz nieprawidłowo
pobierali i odprowadzali po
datki od wynagrodzeń wypła
canych pracownikom. Nieza
płacone należne podatki wy
niosły 1.946 tys. zł i zostały
zabezpieczone do wysokości
650 tys. zł. Trwają poszukiwa

nia majątku dla zabezpiecze
nia reszty należności.

— W. K. z woj. gdańskiego
trudnił się handlem towara

mi pochodzenia zagraniczne
go, nie zgłaszając tego faktu
organom finansowym (towa
ry nabywał za własne środki
płatnicze za granicą). Nieza
płacone należne podatki wy
niosły 2.030 tys. zł i zostały
zabezpieczone do wysokości
865 tys. zł. Trwają poszuki
wania majątku dla zabezpie
czenia reszty należności.

Wszystkim osobom, które
dopuściły się nadużyć podat
kowych niezależnie od obo
wiązku zapłacenia podatków
grożą kary grzywien, przewi
dziane w przepisach ustawy
karnej skarbowej.

atrakcję, pozostałe trzy są
czynne.

W więzieniu „Sing-Sing” 9
czerwca 1953 straceni zostali
pod nieuzasadnionym zarzu
tem szpiegostwa Juliusz i
Ethel Rosenbergowie. Szef
amerykańskiej mafii Lucky
Luciano, odsiadujący wyrok
więzienia w „Sing-Sing”, w

1943 roku udzielił Ameryka
nom cennych wskazówek pod
czas desantu na Sycylię, za co

w nagrodę doczekał się de
portacji do Włoch. „Sing-
Sing” odcisnęło swe piętno
także na języku amerykań
skim. Od czasów prohibicji i
wojny gangów, być wysłanym
„w górę rzeki” dla każdego
przestępcy nowojorskiego o-

znaczało odsiadkę w więzie
niu „Sing-Sing”. Jeszcze dziś
każdy włóczęga między Wiel
kimi Jeziorami i Meksykiem,
między brzegami Atlantyku i
Pacyfiku wie, że powędrowa
nie „w górę rzeki” oznacza po
prostu „pójście do pudła”.

bezpieczeństwa kraju, a także
na realizację zamówień rzą
dowych oraz dostawy na

rzecz jednostek zatrudniają
cych ludzi niepełnosprawnych
muszą być zagwarantowane i
— w ramach uzasadnionych po
trzeb — w pełni zaspokojone.

Zgodnie z nowymi zasada
mi przedsiębiorstwa nie ob
jęte zaopatrzeniem gwaranto
wanym, ale realizujące ważne
zadania produkcyjne będą
mogły korzystać z pierwszeń
stwa w nabyciu potrzebnych
im surowców j materiałów.
W tej grupie może się zda
rzyć, że nie wszyscy którym
przysługuje pierwszeństwo,
rzeczywiście będą mogli z nie
go skorzystać. Wszystko zale
ży od tego, ile będzie do po
działu.

Rozmawiał:
SŁAWOMIR POROWSKI

(PAP)

Wręczenie Jarowi Pawłowi II pierwszego

egzemplarza BtHlarwm Połomae
WATYKAN (PAP). Jan Pa- Europą. Wydanie dzieła w ję-

weł II przyjął na audiencji zyku łacińskim umożliwia ko-
profesora Aleksandra Gieysz- rzystanie z tej publikacji u-

tora, prezesa Polskiej Akade- czonym całego świata,
mii Nauk i Jerzego Kłoczows- Wydane przez Ecole Fran-
kiego z KUL oraz docentów caise w Rzymie, zasłużoną od
Irenę Sułkowską-Kurasiową i 100 lat w publikacjach tego ro-

Stanisława Kurasia, wydaw- dzaju źródeł, we współpracy z

ców I tomu Bullarium Polo- Instytutem Historii PAN i Ka-
niae. Obejmuje on opracowa- tolickim Uniwersytetem Lu
nie około 2 tysięcy dokumen- bełskim Bullarium stanowi
tów papieskich dotyczących świadectwo przyjaznego współ-
Polski z okresu od X wieku do działania francuskich i pols-
roku 1342. Jest to wydawnic- kich historyków. Ci sami wy-
two źródłowe niezmiernej wa- dawcy zajmują się obecnie
gi dla historii Polski, pokazu- przygotowaniem tomu drugie-
jące jej związki z Rzymem i go publikacji.

Najlepsze przepisy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z wyborami nie śpieszymy się
nadmiernie, ale też nie chce-
my ich odwlekać. Koniec sty
cznia lub początek lutego to

będzie właściwa pora. W tej
chwili opracowujemy ordyna
cję wyborczą, jest to zagad
nienie niezmiernie ważne, a

także przygotowujemy się do
walnego zebrania. A program?
Cóż, zadecyduje o nim ogół
członków, ale. chcemy skupić
się na bezpieczeństwie i higie
nie pracy, bo w naszym szko
dliwym dla zdrowia zakładzie
gdzie pracownik narażony jest
na wyziewy tlenków miedzi,
aluminium czy ołowiu, jest to

sprawą pierwszorzędnej wagi.
Będziemy także dążyć do
przyśpieszenia budowy pod
górskiego szpitala, który ogro
mnie potrzebny jest mieszkań
com dzielnicy, w tym także
naszym pracownikom. Sprawa
kolejna to doskonalenie syste
mu motywacyjnego, wszelkie
zagadnienia płacowe oraz soc
jalno-bytowe' Bardzo zależy
nam na uaktywnieniu zakła
dowego budownictwa miesz

Noworoczne życzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D dziej przypadł do gustu taniec

mołdawiański,' przygotowany
przez małych tancerzy spe
cjalnie na tę „uroczystość. Po
części artystycznej wszystkie
obdarowane maluchy zostały
zaproszone na noworoczny bal
pod choinką.

życząc naszym najmłodszym,
pedagogom i wychowawcom
oraz wszystkim gościom ze
branym na sali jak najlepsze
go 1983 roku, osiągnięć w

nauce i pracy zawodowej, a

przede wszystkim dużo zado
wolenia i spokoju. W imie
niu szkolnej gromadki wystą
piła uczennica kl. I z Sułko
wic — Beatka Biela dzięku
jąc za miłą, noworoczną nie
spodziankę.

Dla zaproszonych gości dzie
ci ze szkoły gminnej przygo
towały program artystyczny.
Tańce i piosenki zaprezento
wał zespół harcerski „Zielony
Płomień”, Zebranym najbar-

Jakich mamy
[(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

| znajomością zasad samodziel
ności przedsiębiorstw w dzie
dzinie planowania, wykorzy
stania środków trwałych i ob
rotowych oraz wdrażania sys
temów motywacyjnych. Pra
widłowe wytypowanie odpo
wiedzi wymagało nie tylko o-

panowania aktów prawnych
związanych z reformą, ale tak
że umiejętności samodzielnego
wyboru rozstrzygnięć zgodnych
z jej zasadami.

Test zawierał również wiele
pytań związanych z nowymi
metodami oddziaływania or
ganów administracji centralnej
na przedsiębiorstwa, które to

metody mają — w warunkach
reformy — przede wszystkim
charakter stymulatorów eko
nomicznych.

Franciszek NOWAK
emerytowany nauczyciel, społeczny kurator sądowy, wy
chowawca młodzieży, zmarł dnia 5 stycznia 1983 r., w

wieku 72 lat.
Pogrzeb odbędzie się na starym cmentarzu w Tarnowie

w środę 12 stycznia, o godz. 14 — » czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim żalu

ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 stycznia 1983
r. zmarł nagle, w wieku 58 lat

łow. Władysław BOCHNIARZ
wieloletni działacz, członek Prezydium, przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej Zarządu Wojewódz
kiego TPPR, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Hono
rową Odznaką TPPR oraz wieloma odznaczeniami resor
towymi.

W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę, Przyjaciela
i człowieka wielkiego serca.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Prezydium ZW TPPR oraz członkowie WKR
w Nowym Sączu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia
1982 r. zmarł

Stefan KRAJEWSKI
były długoletni kierownik Biura Zrzeszenia Właścicieli
Nieruchomości w Nowym Sączu, serdeczny Kolega, Przy
jaciel, szlachetny cziowiek.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ
czucia.

Zarząd 1 pracownicy Zrzeszenia
Właścioieli Nieruchomości

w Nowym Sączu

kaniowego, chcemy przygoto
wać przyzwoitą bazę wczaso
wą i kolonijną, sporo uwagi
poświęcimy pracowniczym
ogródkom działkowym.

W roku ubiegłym ponad 400
pracowników naszego zakładu
przeszło na emerytury i te

zwyczajne i te przyśpieszone
co bardzo odmłodziło załogę.
Przed związkiem stanęło więc
ważne zadanie zapewnienia
młodym pracownikom dobre
go życiowego i profesjonalne
go startu, ale także otoczenia
szczególną troską rencistów
i emerytów.

Aktualnie w kraju zarejes
trowanych zostało dobrze po
nad 3 tys. związków zawodo
wych a w połowie zakładów
pracy działają komitety zało
życielskie. W Krakowie na
tomiast liczba organizacji za
wodowych wpisanych do re
jestru lada moment przekro
czy setkę, komitety istnieją w

400 z górą zakładach i insty
tucjach. a około 30 tys. pra
cowników zadeklarowało człon
kostwo.

(rat)

W tej miłej noworocznej
imprezie uczestniczyli m.in.
sekretarz KK PZPR — Kazi
mierz Augustynek, wicenrezy-
dent m. Krakowa — Jan No
wak, kurator oświaty i wy
chowania — Zdzisław Marski,
pełnomocnik KOK — płk. Ka
zimierz Musiał. władze poli
tyczne gminy Sułkowice z I
sekretarzem PZPR — Józe
fem Paulem. (ml)

menażerów?
W rozwiązywaniu testu u-

czestniczyło 90 proc, osób ob
jętych sprawdzianem. Opinie
na temat jego trudności były
dość zróżnicowane. Wielu u-

czestników rozwiązało test

przed upływem regulaminowej
jednej godziny. Liczne były
jednak głosy że stanowił on

dość trudną próbę, wymagają
cą dłużej znajomości tematu.

Wyniki sprawdzianu zosta
ną opracowane przez kompu
ter w Instytucie Organizacji
Zarządzania i Doskonalenia
Kadr w ciągu 2—3 tygodni. Bę
dą one następnie przedstawio
ne szefom poszczególnych re
sortów. Posłużyć mają do o-

ceny przygotowania kadry, jak
i odpowiedniej modyfikacji
programów szkolenia.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Enzo Bearzot:

Żadnych zmian!
We Włoszech podniosła się znowu fata krytyki pod adresem

piłkarzy i trenera reprezentacji ENZO BEARZOTA. Zdobyliśmy
mistrzostwo świata — użalają się włoscy kibice — ale jesienią
nie wygraliśmy ani jednego meczu, ulegliśmy nisko notowanej
Szwajcarii, nie potrafiliśmy pokonać ani Czechosłowacji ani
Rumunii w meczach o mistrzostwo Europy.

W wywiadzie przeprowadzo- I dalej Bearzot 'powiedział:
nym ostatnio przez gazetę
„Corriere deila Sera” Enzo
Bearzot bronił swojej koncepcji
i swoich graczy: „Porażka ze

Szwajcarią nie ma większego
znaczenia. Był to przecież poje
dynek towarzyski, w meczu z

Rumunią mieliśmy przez cały
mecz olbrzymią przewagę, ale
zabrakło nam tak potrzebnego
w futbolu — szczęścia”.

Dziennikarze starali się prze
konać Bearzota aby dokonał
zmian w drużynie narodowej,
żeby wprowadził do zespołu
większą liczbę młodych graczy.
Bearzot odpowiedział: „kiedy do
konuję wyboru między graczem,
który rozegrał 2—3 spotkania w

reprezentacji, a piłkarzem, któ-

ry ma na swoim koncie 30—40,
to zawsze skłaniam się ku po
wołaniu doświadczonego zawod
nika. U mnie nikt nie może graf
na kredyt, młodzi muszą się
najpierw sprawdzić w reprezen
tacji młodzieżowej do lat 21”.

Z hokejowych tafli
0 Dziś 25 runda ekstraklasy Kanadyjczycy

chcą zdobyć „złoto” w Sarajewie
♦ Dziś 25 runda ekstraklasy

hokejowej. Bardzo ważny mecz

w Gdańsku ze Stoczniowcem ro
zegra Cracovia. Dotychczasowe
pojedynki obu tych zespołów
były niezwykle zacięte i dra
matyczne, Cracovia wygrała u

siebie 8:7 (choć jeszcze na 6 min.

przed końcem przegrywała 4:7),
w rewanżu o 1 bramkę lepszy
był Stoczniowiec (5:4).

Druga nasza drużyna — Pod
hale gra w Katowicach z GKS,
z którym raz wygrała 8:3 i prze
grała 4:6. Pozostałe mecze: Po
lonia — Budowlani, GKS Tycliy
— ŁKS i Naprzód — Zagłębie.

♦ W Czechosłowacji przeby
wała olimpijska reprezentacja
Kanady. Przegrała ona tązy me
cze: w Pardubicach z Teslą 1:2,
w_ Brnie z Zetorem 4:9 i z re
prezentacją CSRS 2:9, a wygra
ła tylko jeden mecz ze Skodą
Pilzno 6:4. Mimo tych nie naj
lepszych rezultatów trener re
prezentacji olimpijskiej Kanady
G. Kingston (w cywilu doktor
filozofii i dziekan Uniwersytetu
w Calgary) jest optymistą.

Z narciarskich tras
♦ Nelson i Cathomen zwyciężają w PS

Nykaenen: można skoczyć powyżej 180 m!

0 Szwajcar Cathomen —

1.59,20 wygrał w Val d’Isere
bieg zjazdowy mężczyzn zali
czany do Pucharu Świata. Dru
gi był Kanadyjczyk Read —

1.59,32 a trzecim — Włoch
Sbardellolto — 1.59,66. Klam-
mer był 5, Makiejew — 10.

W punktacji PŚ prowadzą
Cathomen i Mneller po 92 pkt.,
Weirether — 84.

O Rozegrany w szwajcarskiej
miejscowości Verbier super gi
gant kobiet zaliczany do Pu
charu Świata zakończył się
zwycięstwem Amerykanki Nel
son — 1 .08,56 przed Szwajcarką
Zoe Haas — 1.09,16 i Irene

Enple (RFN) — 1.09,41. Liderka
PŚ Erika Hess z powodu kon
tuzji nie startowała, wyprzedza
ona już tylko o 5 pkt. Wenzel
i o 13 pkt. McKinney.

0 MATTI NYKAENEN cie
szy się zasłużoną sławą nie tyl
ko w rodzinnej Finlandii. Mi
mo swoich 19 lat ma w dorobku

sporo sukcesów. Również osta
tni tradycyjny Turniej Czterech
Skoczni przyniósł mu zwycię

W zagranicznych
ligach

♦ Portugalia — na czele ta
beli nadal znajduje się Benfica

Lizbona, która rozgromiła Pra
gę 6:0 i wyprzedza w tabeli o

4 pkt. FC Porto.

♦ W Belgii rozgrywano me
cze 1/8 finału Pucharu Belgii.
W najciekawszym meczu Loke-
ren pokonał aż 3:0 lidera tabeli
— Standard Liege. Również w

Holandii rozgrywano mecze o

Puchar Kraju. W Amsterdamie

Ajax pokonał FC Haga 3:2, w

czas;e tego meczu na skutek

eksplozji dwóch petard 20 osób
zostało poważnie rannych, a je
dna z ofiar ekscesów walczy ze

śmiercią.

♦ Szkocja — na czele tabeli

jest nadal Celtic o 3 pkt. przed
Aberdeen. W ostatniej kolejce
Celtic wygrał na wyjeździe z

St. Mirren 1:0.

23 asy Lendla
W miejscowości Rosemont ro

zegrano pokazowy turniej teni
sowy z udziałem kilku zawo
dników czołówki światowej.
Walkę o zwycięstwo stoczyli
Lendl i Connors. Młody Cze-
chosłowak zademonstrował zna
komitą formę wygrywając 4:6,
6:4, 7:5, 6:4. Mocną bronią Len
dla w tym pojedynku był ser
wis — aż 23 razy popisał się
tzw. asem serwisowym.

W drodze do finału Lendl

wyeliminował Borga 6:1, 7:5, a

Connors wygrał 1 McEr.roe 6:1,
J:7, 6:1

„Gdybym teraz dokonał zmian w

reprezentacji oznaczałoby to ko
niec „złotej” drużyny i moim
zdaniem zamknęłoby nam drogę
do finałów mistrzostw Europy
we Francji. A tam chcemy wy
stąpić koniecznie! Mam zresztą
nadzieję, że z większością gra
czy, którzy tak świetnie wypadli
w Hiszpanii wystąpię na kolej
nych mistrzostwach świata u>

1986 r.".

Naciskany mocno przez dzien
nikarzy odnośnie zmian perso
nalnych Bearzot powiedział:
„Na pewno dokonam drobnych
zmian. Myślę przede wszystkim
o wypróbowaniu młodego i bo
jowego gracza z Sampdori —

Manciniego”. Na koniec wywia
du przyznał: „Mam dobrych i

bojowych pomocników, ale bra
kuje mi piłkarza typu Capello,
który był bardzo inteligentnym
zawodnikiem i umiał pokierować
kolegami”.

(ANS)

„Wierzę, że na Olimpiadzie w

Sarajewie walczyć będziemy o

złoty medal! Drużyna, którą za
prezentowałem w Czechosłowacji
jest jednym z trzech zespołózo
przygotowywanych pod kątem
olimpiady. Drugi zespół wal
czył niedawno na mistrzostwach
świata juniorów do lat 20 (Ka
nada zajęła tam 3 miejsce), po
nadto część hokeistów przygo
towuje się do występów w Sa
rajewie u nas w Kanadzie.

Wierzę, że z tych trzech ze
społów wybiorę reprezentację,
która potrafi nawiązać równo
rzędną walkę z Europejczyka
mi. Poza tym mam nadzieję, że
przed igrzyskami zdołamy
wzmocnić reprezentację olimpij
ską o byłych profesjonalistów.
Na to ma zezwolić L1HG. Była
by to decyzja słuszna, przecież
reprezentanci Szwecji, ZSRR czy
Czechosłowacji nie zajmują się
także niczym innym jak tylko
hokejem. Dotychczasowy podział
na amatorów i zawodowców
wydaje mi się sztuczny”.

(ans)

stwo, a w pokonanym polu zna
lazło się wielu rutynowanych
skoczków.

— Którego ze skoczków sta
wia pan sobie za wzór do na
śladowania?

— Wiele korzystam z bogate
go doświadczenia moich roda
ków Toęrmaenena i Ylianttilii,
którzy zakończyli już czynne
uprawianie sportu.

— Na której skoczni skacze
się panu najlepiej?

— Nie ,mam ulubionego
obiektu: Lubię loty narciarskie.
Nie mam jednak doświadczenia
w tej konkurencji. Mam na
dzieję, że znajdę się w repre
zentacji Finlandii na mistrzo
stwa świata w lotach narciar
skich — 83 w Harrachovie.

— Fachowcy spodziewają się
tam skoków na odległość 180 m...

— Uważam, że jest to możli
we. Jeśli będę w formie może
i mnie uda się pofrunąć aż tak
daleko.

— Czego brakuje panu aktu
alnie do dobrej formy?

— Przede wszystkim pewności.

W kilku wierszach
W Szczyrku rozpoczął się

tydzień biegów zjazdowych na

Skrzycznem. Na trasie „FIS” za

Skrzycznego odbył się bieg zjaz
dowy kobiet i mężczyzn. Rewe
lacyjnie pojechał Romanowski

(Wisła—Gwardia Zak.) wygry
wając przed utalentowanym M.
Stanco (Wisła Gwardia Zak.).
Wśród kobiet najlepiej pojecha
ła Szczerba (WKS Zak.), Le
chowska 1SNPTT) była 3, Holo-
cher (AZS Zak.) — 4.

$ Hokeiści I ligowego zespo
łu radzieckiego Sokół Kijów
zakończyli tournee kanadyjskie
zwycięstwem nad olimpijską re
prezentacją tego kraju 4:2.

Spartakiada
Filmotechniki

W Zakopanem zakończyła się
IX Spartakiada Sportowa kra
kowskiej Filmotechniki. W tej
tradycyjnej imprezie rozgrywa
nej co roku startowali pracow
nicy Zjednoczonych Przeds. Roz
rywkowych z terenu całej Pol
ski. W rozgrywanych konkuren
cjach zwyciężyły wśród pań w

kręglach i w warcabach E. Szu-

ścik, G. Szuścik. W wieloboju
— M. Kałuża przed K. Mar
czyńską.

Wśród panów w pływaniu
J. Strzelecki przed J. Marczyń
skim, w kręglach J. Strzelecki,
K. Pietryga, w szachach — J.
Szuścik, J. Marczyński, w teni
sie stołowym J. Marczyński
przed Z. Szuścikiem, w wielo
boju sportowym najlepszy był
W. Kałuża przed J. Gołąbkiem.
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Bardzo często wiele
radości sprawiają infor
macje o odzyskanych

mieszkaniach — wyeksmito
wanych biurach i urzędach.
Ale ta radość przewyższa
niejednokrotnie faktyczną
wartość „odzysków”, bowiem,
jak się okazuje, „zasoby
mieszkaniowe” stale topnieją.
Rokrocznie wiele mieszkań,
zarówno spółdzielczych, kwa
terunkowych, jak i zakłado
wych przeznacza się na cele
niezgodne ze swoim pierwot
nym przeznaczeniem. I jeśli
dobrze przyjrzeć się liczbom
— proces tracenia jest o wie
le bardziej dynamiczny niż
proces odzyskiwania.

Z liczb wynika...

te w latach 1979—1981 na

•ele niezgodne z zasadniczym
I

Trzeba położyć kres

przechwytywaniu mieszkań

na cele biurowe
przeznaczeniem, przekazywa
no i przekazuje się nadal co

roku około 3,5 do 4 tys.
mieszkań. Około 2 do 2,7 tys.
mieszkań yocznie zajmują
różnego rodzaju placówki u-

sługowe. Jest to niejako wy
nik sytuacji przymusowej —

konsekwencja nienadążania
wraz za wznoszonymi bloka
mi z budową żłobków, przed
szkoli, przychodni, aptek, pa
wilonów usługowych i pla
cówek handlowych...

Najprościej więc — ku ra
dości tych, którzy otrzymali
przydziały i — dla równowa
gi — ku rozpaczy oczekują
cych w coraz wolniej po
ruszającej się do przodu ko
lejce — partery przeznaczyć
na to, czego właśnie brakuje.
Do akcji więc na nowo wkra
czają budowlani — kują i
rujnują lokale, które jeszcze
niedawno budowali.

Znowu w grę wchodzą:
czas, pieniądze i deficytowe
materiały budowlane. Zna
mienne jest to, że mniej wię
cej od roku 1980 systematycz
nie maleje liczba przekazy
wanych na cele niemieszkal
ne nowych mieszkań spół
dzielczych, natomiast rośnie
dość ostro liczba przekazy
wanych na ten cel użytko
wanych już przez rodziny

Odpoczynek Fot. W. klag

mieszkań, znajdujących się
w gestii terenowych organów
administracji państwowej
bądź zakładów pracy.

Poza tym Narodowy Spis
Powszechny wykazał, że w

latach 1971—1978 przekazy
wano przeciętnie rocznie ok.
1,3 tys. nowych mieszkań na

zastępcze hotele pracownicze.
Mimo tendencji do ogranicza
nia rozmiarów tego rodzaju
budownictwa z ok. 260 tys.
metrów kwadratowych w

1979 roku do 100 tys. metrów
kwadratowych powierzchni
użytkowej — takie zjawisko
w dalszym ciągu ma miejsce.

Na dobrą sprawę

nikt z tego, nie ma korzy
ści. Bo z jednej strony prak
tyki takie wydłużają i tak
■wolno poruszającą się do

przodu kolejkę oczekujących,
a z drugiej strony w ten spo
sób zaadaptowane hotele po
zostawiają wiele do życzenia.
Pozbawione są one z reguły
świetlic, stołówek itp.

Można zaobserwować

jeszcze inne zjawisko. O-
tóż wiele zakładów czy przed
siębiorstw gnieżdżących się w

byłych mieszkaniach z chwilą
otrzymania czy też wybudo
wania nowej — z prawdziwe
go zdarzenia siedziby — wca
le nie kwapią się z opuszcze
niem zajmowanego locum —

tylko rozrastają się niczym
„pączkujące drożdże” tłu
macząc, że ciągle im mało...

W tej poddziedzinie gospo
darki lokalami, nie ma już'
żadnych statystyk. Nikt ich
nie prowadzi, nikt ich nie
chce prowadzić — można

więc tylko na własną rękę
chodzić uliczkami i obserwo
wać, notować i próbować
wyciągać wnioski. I na każ
dy argument można w takiej
sytuacji znaleźć tyle samo po
twierdzeń co i zaprzeczeń.
Żeby nie być gołosłownym
przykład pierwszy lepszy z

brzegu — choćby krakowskie
MPK, które nie tak dawno
otrzymało nową siedzibę i

wcale nie myśli opuścić całe
go piętra w kamienicy u

zbiegu ulic Bohaterów Sta
lingradu 1 Waryńskiego...

Potrzebne są

zabezpieczenia

Jeśli popatrzeć na eałą
sprawę realnie nie ma co się
łudzić,. iż zjawisko to znik
nie samo. Śmiem twierdzić, że
wobec znacznych ograniczeń
budownictwa biurowego, pro
ceder przechwytywania miesz
kań na cele biurowe we wsze
lakich formach będzię się na
silał, .intensyfikował... Po
trzebne są więc instytucjo
nalne tamy, rodzaj zabezpie
czenia, które jeśli tego pro
blemu nie zlikwiduje, to

przynajmniej w znacznym
stopniu osłabi jego skutki,

wszak nowe prawo lokalo
we na ten temat się nie wy
powiada. Nie pomogą tu spe
cjalnie wysokie czypsze — bo
instytucje i przedsiębiorstwa
i tak znajdą pieniądze na

ich zapłacenie. Administrato
rzy i właściciele budynków
przyklasną wprawdzie takie
mu obrotowi sprawy, ale i
tak — wobec deficytu jaki
przynoszą im kamienice —

bardziej będą kochać biuro
wego lokatora niż człowieka
spragnionego własnego kąta.

Osobiście rozwiązanie tego
problemu widziałbym tak:
warunkiem otrzymania miesz
kania na cele biurowe jest
wpłacenie na rzecz np. tere
nowego organu administracji
państwowej kwoty, będącej
ekwiwalentem kosztów wy
budowania identycznej po
wierzchni mieszkaniowej w

obecnych warunkach i przy
obowiązujących cenach. Efekt
jest taki: biurowi amatorzy
mieszkaniowych powierzchni
ograniczają w takiej sytua
cji swoje metrażowe potrze
by do naprawdę niezbędnego
minimum minimorum — nato
miast prezydent będzie miał
środki na odbudowanie traco
nych tym sposobem zasobów.

JACEK BALCEWICZ

Ocalić Zaporę Rożnowską
przet mitami

Na temat ostatnich dni woj
ny na Zaporze Rożnowskiej u-

kazało się już wiele publika
cji, ale sprawa ta ciągle wy
wołuje wiele niejasności. Do
minuje pogląd, iż nie wiado
mo naprawdę, kto ocalił zapo
rę. Spór na ten temat jest
ciągle żywy. Autor książki o

zaporze „W dolinie Dułlajca”
— JAN LEN, który odwiedził

naszą redakcję ma w tej-spra
wie własny pogląd, który wy
raził w rozmowie na ten te
mat.

Rozmowę z autorem książki
„W dolinie Dunajca” zamie
szczamy w przekonaniu,’ iż po
zwoli ona spojrzeć inaczej na

sprawę tajemniczego zamino
wania Zapory Rożnowskiej, a

przynajmniej poznać również
odmienne argumenty na ten
temat.

— Jak to jest z tym ocale
niem zapory, dlaczego pro
blem jest do dziś nierozstrzyg
nięty?

— Jest to sprawa całkowi
cie bezsporna i to od blisko
czterdziestu lat. dokładnie od
dnia wkroczenia na zaporę
pierwszych oddziałów radziec
kich 17 stycznia 1945 roku.

— Jak według Pana wyglą
dała obrona zapory przed zni
szczeniem?

— Pracowałem na zaporze
w latach 1942—46. Prowadzi
łem tam tajne kursy naucza
nia (monterskie), stąd znam

dobrze wszystkich niemal
pracujących tam wówczas lu
dzi, uważam też, że rzetelnie
opisałem w książce, jak przed
stawiała się obrona zapory
przed zniszczeniem. Byłem
bowiem nie tylko naocznym
świadkiem tych wydarzeń i
brałem w nich czynny udział,
ale spostrzeżenia własne uzu
pełniłem dziesiątkami wywia
dów z ludźmi, którzy w tej
sprawie mają najwięcej do po
wiedzenia. Jestem ponadto je
dynym przedstawicielem pol
skiej załogi zapory. A przecież
o płonącym domu może po
wiedzieć najwięcej ten, kto się
w nim znajdował podczas po
żaru, a nawet nie strażacy,
którzy go ratowali.

— Czy zapora byłą zamino
wana?

— Nie było nigdy żadnego
zaminowania zapory rożnow
skiej. Nigdy, a tym. bardziej

Jak kształcić nauczycieli?
Coraz częściej w ostatnim o-

kresie przedmiotem zaintereso
wań opinii społecznej jest
szkoła, a w niej nauczyciel, od
strony spełniania podstawo
wych funkcji dydaktyczno-
wychowawczych i opiekuń
czych. Coraz częściej również
w kręgach uczelni akademic
kich kształcących nauczycieli
podejmuje się problem kształ
cenia nauczycieli dla potrzeb
reformowanej oświaty, wypra
cowuje różne modele i projek
ty systemu kształcenia. Spo
rną kwestią, która zarysowu
je się w dyskusjach jest m.in.
okres kształcenia, usytuowanie
grupy przedmiotów pedagogi
cznych w kształceniu specjalis
tycznym, dodatkowa specjal
ność w zależności od punktu
patrzenia na zjawisko itp.

Podejmując ten problem
tak ważnym okresie dla prze
obrażeń współczesnej szkoły
trzeba uwzględnić jeszcze inne,
moim zdaniem bardzo ważne,
a jakoś mniej zauważalne as
pekty — jak np. faktyczne kie
runki rozwojowe potrzeb oś
wiaty ;i nauczyciela przyszłoś
ci.

Przy tym musimy postawić
sobie pytanie gdzie jesteśmy
dziś, uwzględniając przy tym
kontekst przemian cywiliza
cyjnych. Czym kończy się wiek
XX w rozwoju cywilizacji. a

co przyniesie wiek XXI? Ja
kim ma więc być nauczyciel?

Według wszelkiego prawdo-
nodobieństwa (choć to sprawa
futurologii) przyszła cywiliza-
cja będzie na pewno cywiliza
cją techniczną, popartą osiąg
nięciami nauk stosowanych.

Fot. ArchiwumZapora Rożnowska

jesienią 1944 roku zaminowa
na nie była. Nie jest prawdą,
że zlikwidowano hitlerowską
kompanię osłonową zapory. W
Żbikowie (chyba Żbikowicach)
nie zlikwidowano nikogo z

kompanii osłonowej bo... nikt
nigdy o tym nie słyszał (na
wet najstarsi mieszkańcy tej
wsi). Pierwszy oddział radziec
ki, który wkroczył na zaporę
17 stycznia we wczesnych go
dzinach przedpołudniowych,
przeprowadzałem przez za-

marzłe jezioro od tzw. Kolo
nii Francuskiej do wsi Mi-
chalczowa. W pobliżu lewego
brzegu jeziora dostaliśmy się
pod silny ogień karabinu ma
szynowego, ale szybko skry
liśmy się w okopach.

— Znana jest taka wersja,
że miny i kabel od ładunków
do zapalnika były założone, a

wybuch nie nastąpił z powo
du przecięcia drutu...

— Skoro wybuch nie nastą
pił, ładunek musiałby pozo
stać. Konieczne więc byłoby
odminowanie zapory, tymcza
sem taka konieczność nie za

Jak z tego wynika, kultura te
chniczna stanie się domeną ży
cia osobowościowego. Nauczy
ciel przyszłości musi więc
twórczo wyrastać ze swoich
czasów, a nawet przerastać je
swoimi w nich zadaniami i
przygotowaniem do ich speł
niania. Typ nauczyciela-auto-
rytatywnego wykładowcy bę
dzie czymś przebrzmiałym. Re
lacje między nauczycielem a

uczniem (już dziś) muszą się
kształtować na zasadzie prze
wodnictwa i doradztwa w

kształceniu i wychowaniu. Za
daniem więc nauczyciela po
winno być przygotowanie mło
dego pokolenia do osobowoś
ciowego współdziałania ze

światem techniki i kultury
przyszłej cywilizacji technicz
nej. Zabezpieczenie go przed
wyobcowaniem ze środowiska.
Nauczyciel nie może być więc
ustawiony tylko na konsum
pcję wiedzy naukowej, ale mu
si umieć ją przetwarzać, po
dejmować we własnym zakre
sie badania naukowe dla do
skonalenia procesu dydaktycz-
no-wyfchówawczego. Do tęgo
jednak musi być odpowied
nio przygotowany, od strony
techniki i metodologii' badań.
Musi również mieć wykształ
coną potrzebę samomobilizó-
wariia się na rzecz własnego
doskonalenia.

Kształcenie nauczycieli nie
może rozwijać się odrębnym
torem od systemu rozwijającej
się oświaty. Występują tu na

pewno trudności i sprzecznoś
ci, ale są też i wymagania
nauki jako dyscypliny przed
miotu kształcenia. Przyszły

istniała i jeszcze tego samego
dnia wieczorem (17 stycznia
1945) ruszyła elektrownia.
Nikt nie stwierdził żadnego
śladu zaminowania (zatópione
były jedynie w kanale odpły
wowym regulatory obrotów
turbin, które wyciągnęliśmy w

ciągu dwu godzin po wkro
czeniu wojsk radzieckich).

— Czyli twierdzi Pan, że
zapora w ogóle nie była przy
gotowana do zaminowania?

— Przygotowanie do zami
nowania to czynność bardzo
skomplikowana, o czym świad
czy ekspertyza techniczna wy
dana przez Wojskową Akade
mię Techniczną. Oto wyjątki
tej opinii: „Gwałtowne opróż
nienie zbiornika rożnowskiego,
które mogło dać widoczne ko
rzyści taktyczno-techniczne
broniącym się wojskom nie
mieckim było możliwe tylko
w przypadku zniszczenia całej
zapory co przy konstrukcji
żelbetowej i długości 550 m i
wysokości 16 m wymagałoby
użycia materiału wybuchowe
go o normalnej silę działania

nauczyciel musi być dobrym
specjalistą, ale także winien
być przygotowany do zawodu
tak, by mógł realizować zada
nia z pokrewnego przedmiotu.
Jedna wyuczona specjalność
nie daje mu możliwości pełnej
realizacji zadań specjalnościo-
wych w szkole o niższym stop
niu organizacyjnym, chyba, że

zmienią się zasady zatrudnia
nia nauczycieli nie do szko
ły, a do gminy.

System organizacji szkolni
ctwa wymaga, by nauczyciel u-

zyskał warunki realizacji za
dań w dwóch specjalnościach,
co jest niezbędne przede wszy
stkim w szkołach wiejskich.
Może to osiągnąć na studiach
podyplomowych, ale muszą
być stworzone do tego warun
ki. Największe zapotrzebowa
nie występuje i nadal będzie
występować na nauczycieli do
nauczania początkowego. Obec
ny system kształcenia tego ty
pu specjalistów przez wyższe
uczelnie jest niewystarczają
cy, a nawet rfieodczuwalny w

morzu potrzeb oświatowych.
Należy go w pierwszym eta
pie zmodyfikować. Winno sie
uruchomić ponownie, na okres
przejściowy, w resorcie oświa
ty dwuletnie studia policeal
ne na Drawach SN dla po-
trzeb szkolnictwa, systemem
stacjonarnym i w szerszym
zakresie wieczorowym. Braki
te pogłębia się jeszcze bardziej
w roku 1983, po obniżeniu wy
miaru godzin i w 1984 r. po
wejściu w życie wcześniejszych
uprawnień emerytalnych nau
czycieli. Wejście ustawy o

zniżkach godzin spowoduje, iż

(trotyl) w ilości kilku tysięcy
ton. Zmagazynowanie takiej
ilości MW oraz przygotowanie
w konstrukcji zapory nisz na

ładunek jest poważnym przed
sięwzięciem technicznym trud
nym do ukrycia”,

— Kto wobec tego przyczy
nił się do uratowania zapory
przed zniszczeniem?

— Tak bez próby uszerego
wania zasług: oddziały par
tyzanckie północnych regio
nów Sądecczyzny, nie jestem
w stanie określić, których od
działów zasługa była najwięk
sza; osobiście Johann Hos-
chtalek, którego działalność w

moim odczuciu zasługuje na

szczególne podkreślenie...
— To był austriacki inżynier

pracujący na zaporze?
— Piękny przykład huma

nisty i internacjonalisty. Za
działalność w obronie prześla
dowanych Polaków w czasie
okupacji oraz w okresie decy
dującym o losach zapory o-

trzyma! wysokie odznaczenia z

rąk ambasadora polskiego w

Wiedniu.

potrzebować będziemy ponad
1600 nowych nauczycielskich
etatów. Nie wystarczy już tak
że dziś przygotować nauczy
ciela specjalisty do nauczania
danego przedmiotu, gdyż tak
ujmując problem, nie mamy tu

jeszcze nauczyciela. Musi on być
wystarczająco przygotowany
do działalności wychowawczej.
Kierunek tych działań nie
może być dodatkową specjal
nością u nauczyciela zdobywa
ną na studiach podyplomo
wych lecz stanowić integral
ną całość systemu kształcenia.
W innym wypadku przy nie
uwzględnianiu potrzeb oświa
towych i przy ograniczaniu
przedmiotów pedagogicznych,
system ten nie będzie spójny
z kierunkiem rozwoju oświaty i
potrzebami szkolnictwa, szcze

gólnie wiejskiego. Jest jesrfcze,
choć już nie tak dużo czasu, by
dokonać wyboru właściwej
drogi w systemie kształcenia
nauczycieli. Nie można się
spierać o to, która uczelnia le
piej kształci, a gdy już, to któ
ra lepiej realizuje swoje za
dania dla aktualnych i przysz
łych potrzeb oświaty i nau
czyciela przyszłej cywilizacji.

Nie można się godzić z tym,
by co roku zatrudniano absol
wentów7 liceów ogólnokształcą
cych w szkołach podstawo
wych i przedszkolach nie po
dejmując działań zasadniczych.
W skali kraju mamy ich dziś
ponad 20 tysięcy. A co będzie
w roku przyszłym i latach na
stępnych? W województwie
miejskim krakowskim, ośrod
ku akademickim, w roku

■szkolnym 1981/82 i 1982/83 za

— Co jeszcze się przyczyni
ło do obrony zapory?

— Szybkie i zaskakując*
nieprzyjaciela działanie od
działów Armii Radzieckiej,
które skłoniło Niemców do pa
nicznej wręcz ucieczki. Już 16

stycznia pierwsze radzieckie

oddziały dywersyjne znajdo
wały się na lewym brzegu
Dunajca. Nie bez znaczenia

była również działalność sabo
tażowa polskiej załogi — łącz
ność z oddziałami partyzanc
kimi, nasłuch radiowy, sabo
taż w pracy. Ochrona zapory,
to dzieło wielu ludzi, w tym
wielu bezimiennych, a nie po
szczególnych osób.

— Z tego, co Pan mówi, wy
nika, że publikacje, które do
tychczas się na ten temat u-

kazały nie zawsze są zgodne z

prawdą...
— Na temat losów zapory

rożnowskiej w ostatnim okre
sie. drugiej wojny światowej
(połowa 1944/45) pisano już
wiele, niestety wiele doniesień,
szczególnie z ostatniego okresu,
jest wręcz bałamutnych. Dla
tego postanowiłem zabrać głos
w tej sprawie, jak sądzę jest
to wręcz moim obowiązkiem
jako autora książki „W dolinie

Dunajca”.
— Książka ukazała się dzie

sięć lat temu, czy w tym o-

kresie spotkał się Pan z za
strzeżeniami dotyczącymi jej
treści?

— Nie spotkałem się nigdy
ż żadnymi zastrzeżeniami.
Inż. Johann Hoschtalek w jed
nym z listów do mnie z dnia
31 III 1976 r. pisze (w tłuma
czeniu): „Jestem zdziwiony
jak dokładnie został opisany
mój udział”. Oznacza to, że

także według tego koronnego
świadka wydarzeń, na którego
się powołują niemal wszyscy
zabierający głos w tej spra
wie, nie było nigdy żadnego
zaminowania zapory rożnows
kiej. W ruinach zamku prze
bywał wg legendy o diablim
moście sam diabeł rożnowski,
może więc to jego sprawka?

URSZULA ORMAN

trudniono w oświacie 871
absolwentów wyższych uczelni,
wtymzWSP242.awtym
samym czasie 704 absolwentów7
szkół średnich. Dysproporcja
w nienadążaniu systemu kształ
cenia nauczycieli za potrzeba
mi tylko krakowskiej oświaty
nie mówiąc o sytuacji ogólno
krajowej jest jaskrawa.

Inny też powinien być sy
stem rekrutacji na studia nau
czycielskie, z uwagi na specy
fikę zawodu. Nie może on. być
utożsamiany z egzaminem na

inne uczelnie nienauczyciels-*
kie. Oprócz sprawdzianu me
rytorycznego na dany kierunek
studiów, w7 znacznym stonniu
winien uwzględniać kryterium
motywacyjne wyboru i opinie
rady pedagogicznej szkoły.

O wyborze studiów nie mo
że decydować przypadek. W
t'7m względzie duża rolę ode
grać mogą licea ogólnokształ
cące, wpływając oonrzez orga
nizację grup fakultatywnych
pedagogicznych czy klas na

motywację wyboru studiów.
Sami nauczyciele szkół śred
nich winni też zatroszczyć się
w większym niż dotyclmżps
stopniu, o właściwy nanł ^w
kandydatów do uczelni neda-
eogicznych. Należy też, zwery
fikować system nraktyk stu
dentów w szkołach, gdyż obec
ny nie stwarza możliwości rol
nego zapoznania sie z syster-em
funkcjonowania szkoły i jej
ogniw organizacyjnych.

LUDWIK GÓRA
wicekurator oświaty

i wychowania
w Krakowie

„Tygodnik Powszechny”
drukuje Stefana Bratkow
skiego, który do starach
tekstów dopisuje aktualne
wstępy. Kiedyś pismo „Ord
och Biłd” rozpisało ankie
tę na temat przyszłości Eu
ropy, jak roygląda ona z

punktu widzenia ojczyzny
danego respondenta, któ
rym w przypadku Polski
był oczywiście Stefan
Bratkowski. Tekst dla
„Ord. och Bild” wydawa
nego w Szwecji został a-

daptowany dla „Tygodnika
Powszechnego”. Nic w

tym zdrożnego. Tylko że
tymczasem Jan Paweł 11
ogłosił „Akt - europejski i
przestraszony Stefan Brat
kowski obawia się, że wy
powiedź to, ankiecie „Ord
och Bild” mogłaby brzmieć
jak trawestacja myśli Ja

na Pawła II. Kaja się
więc, a przy okazji, jak na

skromnego chrześcijanina
przystało, zauważa: kiedy
przychodzi czas na jakąś
ideę rodzi się ona często
w paru miejscach
krańcowo od siebie odle
głych. Mimo woli odczuwa
się, że geniusz Stefana.
Bratkowskiego przerasta
papieża. Tylko gratulować
myślicielowi umiejętności
przewidywania, zwłaszcza
przewidywania losów Eu-'
ropy.

Nie będę tu oczywiście
streszczał tego „Szkicu o

między epoce”, bo jest on

mętny, a poza- tym to re
dakcja innego dziennika
specjalizowała się w prze
drukach Bratkowskiego,
więc niech nadal posiada
— jeśli chce — ten przy

wilej. Koronną tezą wy
wodów Stefana Bratkow
skiego dla „Ord och Bild”,
przepraszam dla „Tygod
nika Powszechnego”, jest
przeświadczenie że prze
szłość jest przyszło
ścią Europy. Może to i
ładnie brzmi, tylko n i c

nie znaczy, jeśli się jest
racjonalistą a nie utopistą.
Historia przecież, jak li
czy doświadczenie, nigdy
się nie powtarza. Może
więc poza pragnieniem po
wrotu do różnych form
spółdzielczości i samorząd
ności chce Stefan Brat
kowski tych ciemnych cha
łup, cuchnących „sławo-

jek”. Może marzy o słod
kich' markizach. Każda
przecież epoka — przez
oddalenie — zyskuje na

wdzięku. Tylko dlaczego

ma ona wyznaczać naszą
przyszłość? To prawda, że
świat się niewiele zmie
nił, ale technika przegoniła

Brunon Rajca

2
poziom naszego zbiorowe
go życia i nawet chodząc
w siermiędze, nigdy już
nie powrócimy do prze
szłości, czerpiąc z historii
najwyżej doświadczenia i
przestrogi.

Naiwny, albo raczej
przewrotny Stefan Brat

kowski marzy — bo pisze
„być może” — że uformu
je sie jakiś nmn model
polityka. I na wzór sta

wia ojca socjaldemokracji
szwedzkiej, Pera Albina
Hanssona, który zostawszy
premierem* nawet wów
czas nie opuścił swego
mieszkania w blokach i
umarł wysiadając z tram
waju. Niewielu takich —

z żalem podkreśla Stefan

Bratkowskł — obserwuje
my. Nie wiem czy pie
szczoch demokracji Stefan
Bratkowski, kiedy, był pre
zesem SDP, chodził boso?
Natomiast wiem, że —

wkładanie politykom —

ludziom decydującym o lo
sach narodów — sukien
pokutnych jest po prostu
idiotyzmem. Nie uważam
wcale, że pan Ronald Rea
gan potoinien mieszkać w

lepiance, podobnie jak nie
uważam, że powinien cho
dzić do pracy piechotą.
Nie każdy może być poli
tykiem, a kiedy już został,
wygrał rywalizację, należą
mu się przywileje, co wca
le nie znaczy że musi wy
zbyć się skromności. Nie
uprawiajmy zwykłej, śmie
sznej demagogii, bo nawet

święty Tech "Wałęsa do

skromnisiów nigdy nie na
leżał. Troskliwy o losy
Europy Stefan Bratkowski,
upiera się, że coś by trze
ba wymyślić, tylko jak do
tąd nic nie wymyślił.

Kiedy już mowa o poli
tykach, którzy mogliby
spełnić nadzieje Stefana
Bratkowskiego, to warto
zwrócić uwagę że pośród
mężów stanu, nazywanych
przez autora dzielnymi i
niezniszczalnymi znalazł
się wielki przyjaciel Po
laków, rewizjonista. i dog
matyk zasuszony śp. Kon
rad Adenauer. No cóż, mi
łość różnych polskich opo
zycjonistów do Republiki
Federalnej Niemiec może
tylko wzruszać. Piętnując
partie demokratyczne w

Europie, że zajęte sa one

rywalizowaniem o władzę, \

nie zaś organizowaniem
ludzkiej współpracy Stefan
Bratkowski sugeruje że
by przyszłością Europy
zajął się ktoś inny? Kto?
Nie podaje. Natomiast eni
gmatycznie podpowiada:
ci, którzy byliby w tym
bezinteresowni, • bo nie
graliby o miejsca u wła
dzy, .ci, którzy dzięki
sroej bezinteresow
ności, byliby w swym
dziele skuteczniejsi. Idzie
o ludzi, którzy zawodowo
pozostają w kontakcie z

opinią publiczną: intelek
tualiści, pisarze, duchowni.
I oczywiście dziennikarze’
To są wszystko — należa
łoby zapewnić Stefana
Bratkowskiego — obywa
tele bezinteresowni. Nie
lubią, nie cenią, nie chcą
władzy, a kuku!
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chło go rozszyfrować
zamierzam. Chodzi o tak ni
by marginalne zjawisko jak
teatr amatorski; niegdyś po
tęgę amatorskiego ruchu
artystycznego, bogactwo
gatunków i liczb — teraz

gdzieniegdzie jeszcze pul
sujące .światełko w życiu
kulturalnym mikrośrodo-
wisk. Statystyki Centralne
go Ośrodka Metodyki U-
powszechniania Kultury po
dają, iż w 1980 r. tych te
atrów było 2296. Nie zwy-
kłem wierzyć w liczby, ale
nawet gdyby ta była blis
ka prawdy, to i tak jest
ona oczywistym świadect
wem regresu tej dziedziny.

Analizujący sytuację w

teatrze amatorskim zaczy
nają zawsze od błędów i
wypaczeń poprzedniego
dziesięciolecia. Potem prze
chodzą do warunków: baza,
kadry, pieniądze... — by o-

śtatecznie skończyć na bra
ku repertuaru oraz na te
lewizji.

Każdy z tych argumen
tów miał jakiś wpływ na

wspomniany regres, wszy
stkie razem — teatr ama
torski dobiły. Tyle tylko, że
ten pojedynczy przypadek
trzeba rozumieć jako jeden
z wielu przejawów i dowo
dów traktowania w tym
kraju kultury, jak przysło
wiowy już pijak traktuje
latarnię: nie chodzi o to,

by świeciła, alt aby przy
trzymać, podeprzeć
ło czym...

Osobiście jestem
stą. W grudniu ub.
bejrzałem osiem
skich teatrów z regionu Pol -

ski południowo-wschodniej.
Było to na „Laurze Pogó
rza”, turnieju teatralnym
już od dziewięciu lat orga
nizowanym przez tarnowski

się by-

optymi-
roku o-

amator-

młodzież nastoletnia pod
kierunkiem instruktorki,
niegdyś aktorki Teatru STU.
Wszystko zależy przede
wszystkim od ludzi. Truizm.
A jednak. Kiedy ma się w

sobie pasję, miłość do sztu
ki i młodzieży, można por
wać za sobą nawet bywal
ców nieujarzmionych dys
kotek. Trzeba po prostu dać
młodym ludziom alt e r-

natywę. Trzeba być dla

przedstawienia interesujące,
godne pokazywania jako
wzór nie tylko w Racibo
rzu, o którym chłopcy z

kabaretu mi mówili: prze
cież my żyjemy na prowin
cji, kombinujemy sami, tro
chę się bawimy, trochę
znajdujemy sposób na ży-

Sposób na

im tego nie
Urzędnik z
ani nawet

eie... Właśnie,
życie. Przecież
podpowiedział
ministerstwa

Kultura i meandry

O amorach, „Laurze44
1... miłości

Wojewódzki Ośrodek Kul
tury.'Ilość skromna, ale, nie
ilość w tym przypadku a-

kurat jest ważna.

Zobaczyłem podczas owe
go turnieju spektakl pod
każdym względem r e w e-

l ac yjny: „Konie galopu
ją” Teatru Poezji „Helio-
trop” z Bielska-Białej. Nie
zamierzam recenzować tego
wydarzenia, ale wprost wie
rzyć się nie chce, że tę wi
wisekcję postawy współ
czesnego Polaka, zbudowa
ną na wierszach polskich
poetów — przeprowadza

riich autorytetem i
przyjacielem. Ale akurat te
warunki w naszych skom
plikowanych czasach są nie
zwykle trudne do spełnie
nia i to nie tylko w amator
skim ruchu teatralnym. Tu
leży pies pogrzebany.

Inne przykłady z turnie
ju: Koryna Opala z Raci
borza przedstawiła w te
atrze jednego aktora „Zie
mię jałową" T. S. Eliota. Z

tego samego Raciborza ka
baret „Zgżyd” zaprezento
wał program pt. „Ale w

kole jest wesoło”. Obydwa

COMUK. Te Wtóry wycią
gnęli z tradycji, przy
stosowali je do swych mo
żliwości i upodobań środo
wiska i odszukali w swej
przymglonej świadomości
również i takie niezwyczaj
ne potrzeby...

Niewątpliwie z ilości ro
dzi się jakość. Być może
zapowiadane przez ministra
Żygulskiego decyzje kultu
ry dotyczące ten ruch tea
tralny wzmocnią, ożywią,
wzbogacą. Być może wró
cimy do czasów, kiedy na

polskiej wsi, w miastecz-

kack i miastach istniało np.
trzy tysiąca kabaretowych
scenek. Ale nie sądzę, by
renesans — moim zdaniem
niezwykle potrzebny — te
atru amatorskiego można
było ogłosić przy pomocy
decyzji administracyjnych.
To nie jest zjawisko osob
ne, wyjątkowe ale — czą
stka czegoś, co bardzo ogól
nie się nazywa czynnym u-

czestnictwem w kulturze
całego narodu. Jeśli ta idea
zostanie wysunięta na pier
wsze miejsce w upojwszech-
nianiu, w propagandzie, w

codziennym obiegu infor
macji i; publicystyki, kiedy
się stanie równie ważna jak
wychodzenie z kryzysu gos
podarczego; jeśli znów nie
pojawi się grupa
listów”,

'

którzy
nową „Prognozę
kultury...”; jeśli
stracja terenowa

zobowiązana do
szkadzania
kultury a państwowa — nie
zechce wepchnąć tych stru
mieni zjawisk, form, alter
natyw do jednego koryta,
na którym ma się mecena-

sowy (to znaczy: jaki?)
nadzór — wtedy i finan
sów, i bazy i kadr nie bę
dzie potrzeba w nadmiarze.
Wystarczy w miłości tylko
ta drobnostka — miłość...
A o nią opiera się przede
wszystkim amatorski ruch
artystyczny.

HENRYK CYGANIK

„specja-
wysmaźą

rozwoju
admini-
zostanie
nieprze-

animatórom

Z dziejów II wojny światowej

Jak Polacy stworzyli
niemiecką organizację antyhitlerowską...

Drugie poważne
ostrzeżenie

Od 55 lat najbardziej popularne w Stanach Zjednoczonych
osobistości honorowane są przez amerykański tygodnik
„Time” tytułem „Człowieka Roku”. Tytuł ten za rok 1982
po raz pierwszy otrzymał nie człowiek, ale... maszyna. A ści
ślej — nowa klasa maszyn cyfrowych zwana komputera
mi osobistymi. Wprawdzie redaktorzy „Time” pod
presją rezultatu opatrzyli zwycięzcę plebiscytu mianem „Ma
szyny Roku”, ale nie powinno to nikogo zmylić. Współza
wodnictwo cały czas toczyło się o tytuł „Człowieka Roku”
i komputer zwyciężył w konkurencji z lud ź m i.

Dwa razy przecierałem ze zdumieniem oczy, nie będąc pew
nym, czy dobrze zrozumiałem treść depeszy agencji Associa
ted Press. Wszystko jednak się, zgadzało: maszyna — „Czło
wiekiem Roku”. Koniec świata! Tygodnik „Time” miał w

ten sposób uzasadnić wybór: amerykańskie zamiłowanie do
samochodów i telewizji przekształca się obecnie w żywioło
wą pasję używania komnuterów osobistych. No dobrze, ale
nikt przecież ani samochodu ani telewizora nie mianował
zaraz „Człowiekiem Roku”. Skąd
komputera?

Nie tłumaczy sprawy informacja,
sprzedało 2,8 miliona komputerów
sko 5 miliardów dolarów. Wręcz
mość tę zestawić z faktem przyznania komputerowi tytułu
„Człowieka Roku”, rzecz zaczyna zakrawać na... handel ży
wym towarem. Nawet gdyby zakwestionować „żywość” tego
towaru, nic nie zmienia faktu, że jednak „Człowiek Roku
1982” był przedmiotem transakcji handlowych i to — jak
zaświadcza „Time” — na wielką skalę!

Komputery osobiste pomagają Amerykanom uczyć, dzieci,
zamawiać rozmowy telefoniczne, optymalizować koszty
utrzymania, spędzać ciekawie wolny czas, a nawet pitrasić
w kuchni potrawy. Nic dziwnego, że osoby głosujące w an
kiecie „Time” na komputer osobisty wyrażały zdanie, iż w

niedalekiej przyszłości urządzenie to będzie równie powsze
chne jak telewizor czy maszyna do zmywania naczyń. W ten

sposób człowieka przyrównano do komputera, tego ostat
niego zaś do telewizora i maszyny do pucowania talerzy.
Kto tu jest kim? Komputer doskonalszym telewizorem? Czło
wiek inteligentniejszą maszyną do zmywania naczyń? Na
to nie wpadłby nawet sam wielki Immanuel Kant!

Przed ośmiu laty pod wpływem rozegranego wówczas sza
chowego turnieju komputerów popełniłem niewielki, żarto-:

bliwy felieton. Przepowiadałem, że jak tak dalej pójdzie,
komputery nie tylko zastąpią ludzi przy szachownicach, ale
po kolei ukradną nam wszystkie rozrywki sportowe —■łą
cznie z prowadzeniem samochodów wyścigowych i skokami
o tyczce. Same oczywiście będą przesyłać sobie informacje
o uzyskiwanych rezultatach i same nawzajem gratulować
rekordów. W którymś momencie okaże się, że człowiek nie
ma tu już nic do powiedzenia.

Powie ktoś, że to pesymistyczna wizja; człowiek zepchnię
ty na margines życia społecznego — czy może być coś gor
szego? Otóż może! We wspomnianym felietonie wyszedłem
z milczącego założenia, że człowiek zawsze zachowa patent
na wyłączność posługiwania się dumnym mianem czło
wieka, czym będzie się odróżniać od maszyny. Po za
ledwie ośmiu latach okazało się, że i to nie jest wcale takie
pewne. Pojęcia „człowiek” i „maszyna” zostały skutecznie
pomieszane.

Żarty, żartami, ale przyznanie tytułu „Człowieka Roku”
maszynie legitymującej się li tylko pozorami myślenia

. pozostaje faktem i trudno wobec tego zdarzenia przejść obo
jętnie. Dzień, w którym komputery między sobą roze
grały batalię na szachownicy był pierwszym dzwonkiem
alarmowym. Dziś możemy odnotować drugie poważne ostrze
żenie: komputer został potraktowany jak człowiek,
Czas więc chyba się zastanowić, jak nas potraktują kom
putery?.

że w 1982 roku 100 firm
osobistych za sumę bli-

przeciwnie. Jeśli wiado-

Polowanie z puchaczem

LESŁAW PETERS

„Musimy wskrzesić iden
tyczność tęgo narodu. Dopie
ro na tej drodze naród ten
może umocnić się w obliczu
jakiejkolwiek groźby dla na
szych wartości i ideałów, w

przeciwnym bowiem razie
zwiędniemy i zginiemy” —

tak mówił płk Muammar el-
Kaddafi na seminarium Arab
skiego Związku Socjalistycz
nego w Kairze kilka lat temu.

Aktualny przywódca Libij
skiej Arabskiej Dżamahiriji
Ludowo-Socjalistycznej
obalenia monarchii i
wrotu republikańskiego
wrześniu 1969 r. —

, wówczas
jeszcze 27-letni kapitan Mua
mmar el-Kaddafi — często
jest przedstawiany na Zacho
dzie jako religijny fanatyk i
niebezpieczny sprawca kłopo
tów. Oskarża się go, że czyni
wszystko, aby zaszkodzić in
teresom krajów zachodnich,
w szczególności Stanów Zje
dnoczonych i że jest ślepo an-/
tykapitalistyeżnie nastawiony.Źarzuca się mu wprowadzenie
anarchii w Libii wraz, z jego
rewolucją kulturalną (me
mającą nic wspólnego z chiń
ską).

Płk el-Kaddafi utrzymuje,
zgodnie ze swoją „trzecią
teorią międzynarodową”, że
zmierza do całkowicie orygi
nalnej drogi rozwojowej po
między kapitalizmem a komu
nizmem. Jest on pierwszym i
czołowym arabskim nacjona
listą (ale bez pejoratywnego
wydźwięku tego określenia w

j. polskim) walczącym o mo
ralne i materialne odrodzenie
narodu arabskiego w imię —

czy też przy pomocy — isla
mu. To właśnie wiara mu
zułmańska wskazuje mu środ
ki i metody osiągnięcia za
mierzonego celu. Twierdzi, że

tylko poprzez religię (a uwa
ża islam za obejmujący lub
zawierający wszystkie inne
religie) człowiek może zna
leźć drogę do prawdy i spra
wiedliwości. Islam zdaniem
el-Kaddafiego wpaja człowie
kowi sens moralnej odpowie
dzialności koniecznej dla zbu
dowania właściwego i pomyśl
nie się rozwijającego społe
czeństwa. Islam jest właśnie
tym czynnikiem, który po
zwoli narodowi arabskiemu
uniknąć degeneracji i prze
kształcenia w agresywny na
cjonalizm; pozwoli wykorzy
stać go w służbie sprawiedli
wości i całej ludzkości. Przy
wódca Libii wyraża przeko
nanie, że islam wskazuje naj
lepszą drogę do socjalizmu
(twierdzi się zresztą w róż
nych kręgach społeczeństw a-

rabskich, że podstawowe sa

od
prze-

we

i
s*4r socjalizmu zostały już
d**no sformułowane w Ko
ranie). Muzułmanie w ogólno
ści odrzucają kapitalizm z

powodu jego fundamentalnie
eksploatatorskiej natury, i
odrzucają też komunizm z ra
cji jego ateizmu. W myśl
słów el-Kaddafiego: „powin
niśmy się odwołać do religii
i narodowości, aby rozwiązać
nasze problemy".

Już kilka lat temu sformu
łowany został 5-punktowy
program libijskiej rewolucji:
po pierwsze — nawoływał do
obalenia wszystkich obowią
zujących praw i zastąpienia
ich sposobem postępowania
ustanowionym przez lud w

zgodzie z regułami islamu.
Był to dość radykalny od
wrót od świeckich tendencji
uwłaszcza w ustawodawstwie
karnym i nawrót bądź opar
cie ustawodawstwa na bazie
czysto religijnej (szariat). Po
drugie — program domagał
się odsunięcia tych, którzy
nie spełniają należycie swej
roli rewolucyjnej, zwłaszcza
odpowiedzialnych za różne
odchylenia i przepływ obcych
idei i ideologii. Punkt trzeci
mówił o pełnej wolności dla
ludu, a zarazem jej braku
dla nieprzyjaciół ludu. Czwar ■
ty punkt podkreślał koniecz
ność rewolucji w administra
cji i eliminacji korupcji i
biurokracji. W końcu winna
nastąpić kulturalna rewolucja,
przy pomocy której odrzuco
ne

"

zostaną wszystkie obce

wpływy i ideologie. Książki o

treści sprzecznej z islamem i
. skierowane przeciw socjaliz
mowi winny być zakazane.

W marcu 1977 płk el-Kad
dafi sformułował w jednym
z przemówień zasady ustro
jowe Dżamahiriji, mające być
modelem systemu polityczne
go także dla innych krajów
muzułmańskich. Realizując
cele perspektywiczne, tj. bu
dowę silnego, niezależnego pań
stwa, które odgrywałoby czo
łową rolę w świecie arabskim
i muzułmańskim, a także
wcześniej ogłoszonym 5-punk-
towym programie — powo
łano do życia tzw. kongresy i

komitety taefowa na każdym

W końcu 1940 r. hitlerowska III Rzesza
stała u szczytu potęgi: oprócz Polski w jej
władaniu znajdowała się m. in. Francja, Bel
gia, Holandia, Norwegia i Dania. Pozostałe
państwa europejskie były bądź neutralne,
bądź sprzymierzone z Niemcami. Za kanałem
La Manche Wielka Brytania powoli zbierała
siły po wygranej „Bitwie o Anglię” do dal
szej walki z hitleryzmem. I właśnie wtedy,
gdy wydawało się, że potęga Niemiec jest
nie do obalenia, podjęto w polskim ruchu
oporu działalność dywersyjno-propagandową
oznaczoną kryptonimem „N”. W dniu 5 lu
tego 1941 r. komendant Związku Walki Zbroj
nej, gen. Stefan Rowecki „Grot” meldował
do Londynu:

„Celem rozszerzenia akcji rozkładowej
wśród Niemców, po kilkumiesięcznych pró
bach w grudniu 1940 r. utworzyłem w ramach
Biura Informacji i Propagandy — specjalną
komórkę oznaczoną »N«”.

Na czele tej komórki stanął wysokiej kla
sy specjalista od dywersji ideologicznej ppor.
rez. Tadeusz Zenczykowski, ps. „Kowalik”.
Jej zadanie polegało na wydawaniu i kolpor
towaniu wydawnictw w języku niemieckim,
przeznaczonych wyłącznie dla Niemców. By
ły one podpisywane przez różne fikcyjne —

faktycznie nie istniejące — niemieckie opo
zycyjne organizacje antyhitlerowskie. Akcja
„N” szybko zyskała olbrzymi rozmach: na

jej potrzeby pracowała specjalna tajna dru
karnia, mieszcząca się w Warszawie przy ul.
Morszyńskiej 35, w willi Cecylii Taper-Ko-
rzeniowskiej oraz zespoły redakcyjne, opra
cowujące poszczególne czasopisma, ulotki i
broszury w języku niemieckim. Wśród redak
torów tych wydawnictw znaleźli się między
innymi: wybitny filolog prof. Kazimierz Ku-
manlecki, ps. „Kozakiewicz”, pisarka Halina
Auderska, ps. „Nowicka”, Jan Kawczyński,
ps. „Notecki”, Stanisław Smoleński, ps. „Zeł
ga”, „Jarosz”, Antoni Kawczyński, Zygmunt
Ziółek, ps. „Kowalczyk”, Teofil Wrona, ps.
„Skład”, Sławomir Dunin-Borkowski, ps. „Ja
skólski”. Redagowane przez nich wydawnic
twa miały różnorodny charakter — wymie
nię tutaj przykładowo druki wykorzystujące
i wyolbrzymiające rozbieżności pomiędzy hi
tlerowską partią NSDP a weriiiachtem, o

treściach socjaldemokratycznych, satyryczne.
Ich celem było jedno — jak największe osła
bienie zwartości niemieckiego społeczeństwa
w czasie wojny. Były one kolportowane
wśród urzędników i żołnierzy niemieckich na

terenie Generalnej Guberni oraz przewożone
przez specjalnych kurierów do Rzeszy czy
też wysyłane na front wschodni za pośrednic
twem niemieckiej poczty. We wszystkich
większych polskich miastach działały konspi
racyjne komórki „N", które rozprowadzały
te druki. W ciągu trzech lat działalności wy
dano i rozkolportowano wydawnictwa „N”
o łącznym nakładzie 1 min egzemplarzy.

Jedną z ważniejszych placówek „N” była
komórka działająca w Łodzi. Stąd „bibułę”
„N” rozwożono i rozsyłano na teren całej
Rzeszy. Jej szefem był Jan Libsz, ps. „Ana
tol”, zaś druki „N” przywozili mu specjalni
kurierzy z Warszawy, wśród których było
sporo kolejarzy. Sięgnijmy do wspomnień je
dnego z tych kurierów. Jana Nowaka, ps.
„Janek”:

„Akcja. »Nx podszywała się pod fikcyjne,
nie istniejące organizacje niemieckie. Wyda
wało mi się od początku, że największym o-

siągnięciem byłoby odszukanie autentycznego
niemieckiego ośrodka konspiracyjnego i na
wiązanie z nim kontaktu. Odrzucałem uperr-
czywy pogląd, że nie ma ndobrych* Niemców

i że wszyscy bez wyjątku są zbrodniczymi
nacjonalistami. Skoro bibuła »N« spotykała
się nie tylko z zainteresowaniem, ale z ży- ■
czliwym przyjęciem i komentarzami świad
czącymi, że lektura trafia na podatny grunt
i że w miarę przedłużania się wojny i nie
powodzeń na froncie rosną nastroje opozy
cyjne, wydawało się logiczne, że muszą gdzieś
być głęboko schowane niemieckie ośrodki
konspiracyjne.

Pod adresem »Anatola« wysunąłem więc
jako główne zadanie wysondowanie, czy ist
nieją wśród Niemców jakieś zorganizowane
ośrodki podziemne. Ile razy przyjeżdżałem do
Łodzi i spotykałem się z »Anatolem*, zawsze

męczyłem go pytaniem, czy już udało mu się
wpaść na ślady podziemnej opozycji niemiec- \

kiej. »Anatol« nie lubił poddawać się niepo- ,

wodzeniom, a ponieważ poszukiwania nie
przynosiły jakoś wyników, więc pewnego
dnia oświadczył:

— Skoro nie możemy znaleźć niemieckiego
podziemia — trzeba je samemu stworzyć.

Roześmiałem się myśląc, że to żart. Ale
»Anatol« nie żartował. ‘W miesiąc później a

tryumfalnie oznajmił, że udało mu się utwo
rzyć autentyczną niemiecką organizację pod
ziemną”.

Jan Libsz istotnie stworzył taką organiza
cję wśród żołnierzy... jednostki transportowo-
naprawczej wermachtu w Łodzi. Znał nie
których spośród nich, systematycznie wysy
łał im „bibułę” „N” i obserwował ich reak
cję. Wreszcie do wybranych wysłał listy, z

propozycją podjęcia działalności antyhitle
rowskiej — rzecz jasna, w niemieckim pod
ziemiu. Po skrupulatnym sprawdzeniu, czy
przypadkiem nie złożyli donosu na gestapo,
ci spośród nich, którzy zdecydowali się pod
jąć taką działalność, zostali przez Jana Libsza
zawiązani w organizację. Ustalił on dla nich
hasła i znaki rozpoznawcze, zaś dowódcom
(wybranym przez siebie) dostarczał prasę „N”.
Z kolei żołnierze ci dostarczyli mu trochę
informacji, interesujących wywiad Armii
Krajowej oraz trochę broni, która zasiliła
następnie konspiracyjne magazyny AK. Or
ganizacja ta cały czas była kierowana z ukry
cia przez Libsza.

Cała ta zabawa w konspirację nie trwała
długo — po upływie sześciu miesięcy gesta
po aresztowało kilkudziesięciu żołnierzy nie
mieckich. Kilku z nich powędrowało do wię
zienia, a reszta na front wschodni. W kilka
naście miesięcy później, w czerwcu 1944 r.

został aresztowany i rozstrzelany przez ge
stapo szef łódzkiej komórki „N” i twórca nie
mieckiej organizacji antyhitlerowskiej, Jan
Libsz, ps. „Anatol”.

Gestapo zresztą wyjątkowo zaciekle zwal
czało tę działalność. W kwietniu 1944 r. wpa-
dła w ich ręce drukarnia przy ul. Morszyń-
skiej 35, a wraz z nią — archiwum zawiera
jące wszystkie wydane do tej pory druki.

Druki „N” były świetnie wykonane, już w

czasie wojny wysoko oceniali je" specjaliści od

spraw propagandy Aliantów. O ich wysokim po
ziomie świadczy fakt, iż mimo wielu już pu
blikacji, udowadniających, iż pochodzą one z

polskiej „kuchni” propagandowej, niektórzy hi
storycy niemieccy do tej pory uważają je za

produkt działalności niemieckich antyfaszystów.
PS. Po wojnie ppor. rez. Tadeusz Żenczykow-

ski zajmował się nadal dywersyjną działalnością
propagandową, niestety tym razem przeciwko
Polsce, jako wicedyrektor Rozgłośni Polskiej Ra
dia Wcina Europa.

GRZEGORZ MAZUR

rewolucja kulturalna

postęp techniczny
szczeblu mające wyrażać wo
lę ludu i sprzyjać urzeczywi
stnieniu libijskich koncepcji
socjalizmu.

Od śmierci prezydenta E-

giptu Nasera w 1970 r. płk
el-Kaddafi stał się czołowym
orędownikiem integracji świa
ta arabskiego podejmującym
liczne próby jednościowe, acz
kolwiek bez powodzenia.
Warto przypomnieć choćby
kilka ostatnich. Jeszcze w

grudniu 1969, a więc zaled
wie w kilka miesięcy po prze
wrocie republikańskim w Li
bii podpisano tzw. Kartę z

Trypolisu, na mocy której w

1971 r. miała zostać zawarta
ścisła unia między Egiptem,
Sudanem i Libią. Akces zgło
siła także Syria, ale w na
stępstwie rozbieżności Karta

pozostała martwą literą. Na
tomiast w kwietniu 1971 pod
pisany został układ przewi
dujący unię między Egiptem
i Libią (słynny „marsz Libij-
czyków na Kair” w lipcu 1973
i wręczenie prezydentowi Sa-
datowi „listu pisanego krwią”).
Wojna październikowa 1973
między Egiptem i Syrią a

Izraelem usunęła w cień i tę
inicjatywę. Kolejna; próba ta

podpisana na wyspie Dżerba
12 stycznia 1974 deklaracja o

utworzeniu Muzułmańskiej
Republiki Arabskiej mającej
połączyć Libię z Tunezją, a

więc konserwatywnego, pro
zachodniego prezydenta Bur-
giby i radykalnego, antyimpe-
rialistycznego el-Kaddafiego.
Zanim więc nastąpiło refe
rendum w obu krajach, w

Tunezji zdymisjonowano nie
fortunnych autorów deklara
cji z Dżerby, zaś prezydent
Burgiba orzekł, że jedność
świata arabskiego to kwestia
bardzo dalekiej przyszłości.
Wreszcie ostatnią inicjatywą
zjednoczeniową było ogłosze
nie 12 września ub. roku je
dnocześnie w Trypolisie i
Damaszku proklamacji o unii
politycznej między Libią i
Syrią. O rezultatach tego
przedsięwzięcia jednak głucho
do dzisiaj. •

Mimo tych niepowodzeń
płk Kaddafi nie ustaje w wy
siłkach, a Libia przeistoczyła
się obecnie w kraj świadomy

swych interesów i sw»j roli
w świecie arabskim. Podsta
wą jej polityki zagranicznej
stał się radykalizm, antyim-
perializm i antysyjonizm.
Dążąc konsekwentnie dó inte
gracji krajów arabskich wy
stępuje przeciwko układom z

Camp David i wszelkim pró
bom rozwiązania konfliktu
bliskowschodniego z pomi
nięciem praw i aspiracji Pa
lestyńczyków. Sprawia to, że
stosunki Libii z państwami
zachodnimi, a przede wszyst
kim ze Stanami Zjednoczony
mi. są od lat bardzo chłodne
lub wręcz napięte. Groźbą
wybuchu otwartego konfliktu
między Libią a Stanami Zje

dnoczonymi było zestrzelenie
w sierpniu ub. roku dwóch
samolotów libijskich przez
myśliwce amerykańskie w

Zatoce Wielkiej Syrty (libij
skie wody teyrtorialne). Rząd
USA wprowadził też szereg
sankcji wiosną tego roku
(embargo na dostawę ropy, i
sprzedaż amerykańskiego
sprzętu oraz technologii).

Odpowiedzią Lio i na te

szykany było zacieśnieni sto
sunków z krajami socjali
stycznymi oraz intensyfikacja
kontaktów z niektórymi pań
stwami zachodniej Europy. Na
wiosnę bieżącego roku pik
Kaddafi złożył pierwsza ofi
cjalną wizytę w Wiedniu, a

politycznym sukcesem był?
także jego niedawno zakoń
czona podróż po krajach so
cjalistycznych, w trakcie któ
rej odwiedził również Polskę.
Kraj nasz zresztą od szeregu
lat utrzymuje bardzo żywe
kontakty handlowe z Libią,
udzielamy pomocy technicz
nej, budujemy kompletne o-

biekty przemysłowe, zawiera
jąc wiele korzystnych kon
traktów i pomagając w rea
lizacji bardzo ambitnych pla
nów . rozwojowych. Libia po
siada zresztą bardzo solidną
bazę materialną dla realizacji
tych celów. Jej postępujący
ciągle rozwój ekonomiczny
jest pewnego rodzaju ewene
mentem w świecie arabSKim,
choć nie tak znowu wyjątko
wym, a mający swe podłoże
przede wszystkim w eksploa
tacji ogromnych zasobów
py naftowej i gazu. Libia na-

leży dziś do wąskiej grupy
największych eksporterów ro
py naftowej na całym Środ
kowym Wschodzie; obok Ara
bii Saudyjskiej, 'Kuwejtu i
Iranu. Jej zasoby ropy sza
cuje się na 26 miliardów ba
ryłek, a już dziś roczny do
chód na mieszkańca wynosi
ponad 11 tysięcy dolarów
udając kraj w absolutnej
łówce krajów świata pod
względem. Sprzyja temu

czywiście fakt, że Libia
krajem o niewielkiej (poniżej
3 min) liczbie mieszkańców, o

nie rozbudzonych jeszcze ten
dencjach konsumpcyjnych, zaś
eksport ropy naftowej przy
nosi rocznie około 24 miliar
dy dolarów dochodu. Umożli
wia to realizację ambitnych
planów rozwojowych i syste
matyczne polepszanie warun
ków bytowych ludności.

Znana jest i dość kontro
wersyjnie oceniana tzw. Trze
cia Teoria Światowa Mua-
mmara el-Kaddafiego, rozbu
dowana w opublikowanej w

1978 „Zielonej Książce”. W
Libii uznawana jest obecnie
za jedyne (obok Koranu) źró
dło ideologii. W koncepcjach
socjalizmu muzułmańskiego
przywódcy Libii prezntowana
jest oficjalnie jako ostateczne

rozwiązanie kwestii ekono
micznej i kwestii demokracji.
Znajdujemy tam jednak sze
reg tez utopijnych z dziedzi
ny gospodarki i polityki.
Kaddafi zakłada, że perspek
tywicznym celem państwa
winna być likwidacja zysku.
„Żaden człowiek nie ma pra
wa prowadzić
spodarczęj w

szczenią sobie
sobów, która
jego potrzeby,
wo do tej nadwyżki mają inni
ludzie (...)” W sferze polityki
twierdzi, że „reprezentacja
jest oszustwem”, a „partyj
ność — zniweczeniem demo
kracji” i kreśli następnie swą
wizję socjalizmu bez instytu
cji politycznych i bez partii,
opartego na zasadach demo
kracji ludowej. „Demokracja
bezpośrednia jest metodą ide
alną, gdyż w wypadku praw
dziwego wcielenia w życie nie
nodJega ona sporom ani dys
kusjom (...). Ponieważ niniej-

sta-
czo-

tym
o-

jest

działalność go-
celu przywła-
części tych za-

przekraczałaoy
ponieważ p.?a-

sza Trzecia Teoria Światowa
przedstawia nam autentyczne
zastosowanie bezpośredniej
demokracji, problem demo
kracji na świecie zostaje o-

statecznie rozwiązany”.
Rewolucja libijska dotyka

niemal wszystkich dziedzin
życia, także więc obyczajowo
ści i tradycji. Żupełnie spekta
kularnym przykładem jest
emancypacja kobiet, zwła
szcza w szczególnej sferze
działalności jaką jest wojsko.
Co dziesiąty oficer w armii
libijskiej — to obecnie kobie
ta. 1800 dziewcząt studiuje w

trypolitańskiej „Kobiecej A-
kademii Wojskowej”, jedynej
tego rodzaju uczelni na świe
cie, przyjmującej wyłącznie
kobiety. Młode dziewczyny
stawiają na baczność męż
czyzn, którzy jeszcze 20 lat
temu uważali, że miejscem
kobiety jest dom, skąd wolno
jej było wyjść tylko dwa ra
zy w życiu; z domu rodziców
w sukni ślubnej, a z domu
męża w śmiertelnej koszuli.
Był to prawdziwy szok. dla
tradycyjnego społeczeństwa
muzułmańskiego, ale dobrobyt
i możliwości konsumpcyjne
osłodziły mężczyznom ko
nieczność rezygnacji z dotych
czasowych przywilejów. Jed
nakże o kierunku emancypa
cji oprócz dobrobytu decydu*-
je przede wszystkim osobista
zaangażowania el-Kaddafiego.
Gdy w Iranie ajatollah Cho-
meinł w imię Allacha zrrtsił
ponownie młode Iranki do
noszenia czarczafów, to w Li
bii — także w imię Allacha
— młode dziewczyny zrzuci
ły zasłony noszone przez ich
matki. W roku niepodległości
Libii 1951 ponad 90 proc, ko
biet nie umiało czytać ani
pisać, a dziś stanowią już
trzecią część całej studiującej
młodzieży! Przykładów tej
emancypacji jest bardzo wie
le.

Wspomniano wyżej o ży
wych kontaktach i rozwijając
cej się współpracy między na
szymi krajami. Od. kilku lat
działa w Warszawie Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Li-
bijskiej przejawiające dość
znaczną aktywność i publiku
jące znakomicie redagowany
miesięcznik „as-Sadaka”.
Przykładem dobrych stosun
ków polsko-libijskich jest
także (po niedawnej wizycie
płka el-Kaddafiego) oficjalna
wizyta głównodowodzącego sił
zbrojnych brygadiera Abu
Bakra Junisa Dżabera, jaką
złożył orf niedawno w naszym
kraju.

TADEUSZ FRYZEŁ
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Dyrektorowi
mgr Kazimierzowi
ZIELIŃSKIEMU

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci Rodziców

Dyrekcja, POP PZPR
i pracownicy Zakładu

Budowy Sieci Elek
trycznych „Elbud”

w Krakowie

Koledze

inż. BOGDANOWI
KURPIELOWI

składamy wyrazy współ
czucia z powodu śmierci

Ojca,
TADEUSZA KURPIELA

Dyrekcja
„Rnergoprzem”

oraz

koleżanki i koledzy

Koledze

KAZIMIERZOWI
LACHOWI

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci MATKI

Rada, Zarząd i POP
PZPR „Społem” WSS
— Oddział w Myśle
nicach oraz koleżanki

i koledzy

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ marki Fiat 125p —

sprzedam. Dębica, ul. Robotni
cza 5. P-231

MERCEDESA 2W B. rok prod.
1971, »tan dobry — (przedam.
Oferty 39529 „Prała" Kraków, Wi
ślna 1.

USŁUGI

LOKALE

PRACUJĄCA poszukuje pokoju.
Oferty 39523 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, domy, mieszkania wła
snościowe, parcele budowlane —

kupno-sprzedaż — poleca biuro
pośrednictwa — mgr A. Koszek,
Kraków, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69. poniedziałki, środy, godz.
iO—i7. g-38949
MIELEC! Pół domu, ogród, lokal

usługowo-warsztatowy — 8PJze7
dam. Olsztyn, tel. 313-27, po 16-ej.

g—39•vj

MYCIK okien, sprzątanie, rów
nież po remontach — oferuje Wy
socki. tel. grzecznościowy 37-08-40,
wtorek, czwartek, piątek, 8—13,
19—23. g-39404
BEZPYŁOWE cyklinowanie, la
kierowanie parkietów — Mucha,
tel. 37-30-63. g-32574
CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
parkietów sprzętem zachodnim —

Przybycleń, tel. 44-82-18. g-39479

MANEKINY, poduszki, krzywiki
— wytwarza Spółdzielnia Rze
mieślnicza „Wielobranżowa” w

Żarach, ul. Ułańska 3.

ATRAKCYJNE oferty błyskawicz
nie przesyła Biuro „JANTAR".
Ustka, skrytka 48. A-253

„ JUYENTUR ”

KOMFORTOWE wykańczanie
drzwi, montaż karnlszy, zaczepów
okiennych, uszczelnianie okien —

Małecki, tel. 48-01-17. g-38221

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Stec. tel. 55-33-79.

g-39058

TARNÓW! Kuplę dom jednoro
dzinny. W rozliczeniu własnościo
we mieszkanie M-4 w Tarnowie.
Oferty 38850 „Prasa" Kraków,
Wiślna 1.

ZGUBY

CZERNEK Zofia, Wierzbno 20,
zgubiła wkładki zaopatrzenia: Ag
449229, Ag 449727 dla syna Leszka
i Ag 449730 dla syna Mirosława,
wydane przez Stację Hodowli Ro-
ślin Jakubowice.______ g-39047

MICEK Ryszard, zam. Szynwald
275, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr 511964, wydaną przez Zakłady
Remontowo-Montażowe Przemy
słu Metali Nieżelaznych w Pie
karach Śląskich. T~37628

KONCZAK Józefa, Czubrowlce
196, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
854412 wydaną przez Zespół Opie
ki Zdrowotnej w Olkuszu.

DRUZGAŁA Marla, zam. Tęczyn
44, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
N 608771, wydaną przez Urząd
Gminy w Lubnlu. g-39391

WIŚNIOWSKIEJ Franciszce, zam.
’ Krzywa 12/3, skra-

zaopatrzenla
Urząd
A-278

Gorlice, ul.
dzlono wkładkę
N-138768, wydaną przez

Miejski w Gorlicach.

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

«POLMO»
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ZATRUDNI
4 KIEROWCÓW ciągników♦ MECHANIKÓW samochodowych-kierowców
♦ ---------

♦♦♦♦♦♦ ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
♦ ------------

♦♦♦♦♦> TŁOCZARZY w metalu
♦-----------------

♦♦♦♦♦ pracowników niewykwalifikowanych do przyucze
nia zawodu.

Ponadto przedsiębiorstwo ZATRUDNI ABSOLWEN
TÓW ZASADNICZYCH i ŚREDNICH SZKÓŁ ZA-
WODOWYCH.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za
kład zapewnia:

zakwaterowanie indywidualne oraz wyżywienie
na zasadach częściowej odpłatności w stołówkach

1 bufetach prowadzonych w zakładzie i na terenie
osiedli mieszkaniowych

0 organizuje dla załogi wypoczynek w ramach wy
cieczek sobotnio-niedzielnych

0 wczasy we własnych ośrodkach, w górach i na

wybrzeżu oraz wiele imprez kulturalno-oświato
wych i sportowych, organizowanych w Zakłado
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo
dowe i średnie, względnie tytuł robotnika wykwalifi
kowanego.

W ramach doskonalenia zawodowego Zakład orga
nizuje kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

O SUWNICOWY
O OPERATOR
O USTAWIACZ MASZYN
O SPAWACZ
O INNYCH

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników Przemysłu Maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego
— dodatek stażowy po 5, 10, 15 i 20 latach pracy,

w wysokości 5%, 10%, 15%, i 20%.

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu
do pracy:

— dowód osobisty (ze stałym zameldowaniem),

sem dotyczącym sposobu
o pracę oraz adnotacją o

— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne.

Zastrzega się prawo wyboru
na pracowników karanych sądownie lub którzy w po
przednim zakładzie porzucili pracę, względnie zwol
nieni zostali dyscyplinarnie.
ADRES:

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
»POLMO«

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH
ul. OŚWIĘCIMSKA 401

43-100 TYCHY, telefon 27-95-12 lub 13

MONTERÓW samochodowych
KONTROLERÓW jakości wyrobów
LAKIERNIKÓW samochodowych
LABORANTÓW—CHEMIKÓW
SPAWACZY elektrycznych i gazowych
GALWANIZERÓW

TOKARZY
FREZERÓW
SZLIFIERZY
ELEKTRYKÓW
MANEWROWYCH
OPERATORÓW wózka

ZGRZEWACZY
ROBOTNIKÓW magazynowych
PALACZY kotłowych
MURARZY—TYNKARZY
STOLARZY cieśli

I.

— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi-
rozwiązania umowy

wysokości zarobków),

ofert 1 nie reflektuje
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RÓŻNE

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-262

JESTEŚCIE samotni? w założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 55. 71-141
Szczecin 8. A-255

zaprasza na narty
do CSRS

Pobyt
w Górnym Smokowcu

w okresie

od 9 do 15 marca.

Ceny od 8230 do 9280

Zgłoszenia:
Kraków, Rynek Gł. 32,
I p., tel. 22-10-88,

22-24-37.

zł

Drzewna Spółdzielnia Pracy „Zryw” w Jordanowie, ul. Spół
dzielcza 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód marki Nysa T-522, nr silnika 334806,
nr podwozia 177127, rok produkcji 1976, ogólny stopień zuży
cia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 102 000 zł.

Przetarg odbędzie się 25 stycznia 1983 r., o godzinie 10
w siedzibie DSP „Zryw” w Jordanowie, ul. Spółdzielcza 1.’

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godzinach 8_ 12.
W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godzinie 12 bez
względu na ilość reflektantów.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej w dniu poprzedzaia-
cym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę
pujące samochody:

1.---------- ' “

WOŁGA Gaz-24, nr b. 505, nr rej. KRA 133 B, rok pro
dukcji 1978, nr silnika 790270, nr podwozia 487044, zuży
cie 70 proc., cena wywoławcza 195 000 zł
WOŁGA Gaz-24, nr b. 614, nr rej. KRA 157 B, rok pro
dukcji 1978, nr silnika 822925, nr podwozia 505302, zuży
cie 70 proc., cena wywoławcza 195 000 zł
WOŁGA Gaz-24, nr b. 628, nr rej. KRA 166 B, rok pro
dukcji 1978, nr silnika 821931, nr podwozia 505454, zuży
cie 65 proc., cena wywoławcza 227 500 zł
WOŁGA Gaz-24, nr b. 3393, nr rej. KRA 185 B, rok pro
dukcji 1978, nr silnika 840303, nr podwozia 507399, zuży
cie 60 proc., cena wywoławcza 260 000 zł

5. ŻUK A-ll, nr b. 696, nr rej. KRA 035 x, rok produkcji
1975, nr silnika 366880, nr podwozia 209127, zużycie 70
proc, cena wywoławcza 102 000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1983 r., o godzinie
8, w świetlicy Zakładu Taksówek MPK, Kraków-Nowa 1-Iuta
os. Zielone 9.

Pow. samochody można oglądać we wtorki i czwartki,
w godzinach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej
Hucie, os. Centrum A, blok 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić kasie Zakładu
Taksówek MPK Nowa Huta, os. Zielone 9, wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako
wie przy ul. Wielickiej 265 ogłasza że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci w roku 1983, wykona
nie następujących robót remontowo-budowlanych:

1) remont kapitalny dachów w budynkach Instytutu Pe
diatrii ABCL, polegający na’zdjęciu warstwy papy, uło
żeniu nowych dwóch warstw papy na lepiku wraz z prze-
smarowaniem Abizolem — R., około 2000 m!; wartość
robót około 1 000 000 zł, termin wykonania II—III kw
1983 r.

2) remont kapitalny tarasów, polegający na zerwaniu sta
rej nawierzchni z płytek tarakota 5x5 cm, wykonaniu
nowej izolacji oraz wylewek ułożenie lastrika. Budynek
B. Wartość robót około 800 000 zł; termin wykonania I—II
kw. 1983 r.

3) wykonanie izolacji cieplnych termicznych na rurociągach
i urządzeniach w budynkach IP oraz Kotłowni — Kra-
ków-Bieżanów; wartość robót około 1 000 000 zł; termin
wykonania I—II kw. 1983 r.

4) malowanie farbami antykorozyjnymi konstrukcji stalo
wych nośnicy nawęglania; wartość robót około 1 000 000
zł; termin wykonania II—III kw. 1983 r.,

5) przerobienie okien stalowych w budynku Wyparek wraz

z oszkleniem; termin wykonania II kw. 1983 r; wartość
robót około 200 000 zł

6) uzupełnienie brakujących i odparzonych tynków — bu
dynek Wyparek; termin wykonania II—III kw. 1983 r;
wartość robot około 200 000 zł

7) remont kapitalny ogrodzenia, polegający na demontażu
starego ogrodzenia, wykonaniu murku betonowego, mon
taż słupków i rozciągnięcie siatki; termin wykonania
II—HI kw. 1983; wartość robót około 800 000 zł

8) roboty remontowo-budowlane i instalacyjne w pomiesz
czeniach remontowanych Ośrodka Intensywnej Opieki
Medycznej, bud. B; termin wykonania I—III kw. 1983 r;
wartość robót około 3 000 000 zł.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i zakłady rzemieślnicze.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem „Przetarg”,
składać należy w Dziale Technicznym Instytutu Pediatrii —

budynek L, pokój 312.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w piętnastym dniu od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia — w Dziale Tech
nicznym IP. >

Bliższe informacje dotyczące przetargu można uzyskać
w Dziale Technicznym, tel. 55-20-11 wewn. 231.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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ZAOPATRZENIOWCA |
x praktyką w branży kosmetycznej =

zatrudni i
PRZEDSIĘBIORSTWO |

POLONIJNO—ZAGRANICZNE Ę

Samochód, telefon — mile widziane. =

Oferty, w formie wypełnionego kwestiona- |
riusza osobowego, uprasza się przesyłać pod =

adresem:

„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-65
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BIURO STUDIÓW
I PROJEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH

dEŁEKTROPRO JEKT)>

17 i 18 stycznia 1983 r., w godz.
przy ul. Powiśle.

malarsko-lakiernicze

ogólno-budowlane
stolarskie (szafy kartoteczne, nietypowa stolarka

Specjalistyczna Lekarsko-Dentystyczna Spółdzielnia Pracy
w Krakowie, ul. Reja 11, (przędą W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Żuk” typ A-06, nr

silnika 449459, nr podwozia 261923, rok produkcji 1977, ogólny
stopień (użycia pojazdu 70 proc.

Cena wywoławcza w I przetargu wynosi 108 000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 26 I 1983 r., o godz. 11, w lokalu
Spółdzielni — Kraków, ul. Grottgera 34.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o g'odz. 13, bez
względu na ilość reflektantów.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przy ul. Grottgera 34, najpóźniej w przed
dzień przetargu.

Pojazd można oglądać
od 10 do 14, na parkingu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Podegrodziu, 33-386, Pode
grodzie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO
NEGO sprzeda samochód ciężarowy marki „STAR”-28 z wy
wrotką, nr podwozia 70679, nr silnika 71279, rok produkcji
1976, nr rejestracyjny NSC 023 D. ’

Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 7—15,
w bazie SUR w Brzeżnej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe
lub spółdzielcze oraz osoby fizyczne posiadające uprawnienia
do nabycia takiego samochodu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej wynoszącej 334 000
zł w kasie SUR Brzezna, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po zakończe
niu postępowania I przetargu.

Przetarg odbędzie się dn. 25 I 1983 r., o godz. 10, w bazie
SUR w Brzeżnej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Zespół Opiekł Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie,
ul. Długa 38 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie w podległych Przychod
niach Rejonowych Nr 1, 4 i 6 oraz w Gminnych Ośrodkach
Zdrowia w Skale, Jerzmanowicach i Michałowicach i w Wiej
skich Ośrodkach Zdrowia w Przegini i Minodze robót obej
mujących:

1) roboty
2) roboty
3) roboty

itp.)
4) dopasowanie stolarki okiennej
5) cyklinowanie parkietów
6) roboty elektryczne.
Wartość prac wynosi około 5 000 000 zł.
Powyższe prace przewidziane są do wykonania w terminie

do 31. 12. 1983 r.

Informacji szczegółowych udziela Dział Techniczny Zespołu
— Kraków, ul. Trynitarska 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Działu Technicznego — do
dnia 28. 01. 1933 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. 01. 1983 r.,
o godz. 10, w gabinecie zastępcy dyrektora Zespołu ds. Tech
nicznych — Kraków, ul. Trynitarska 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjno-Usługowa w Rzeszotaraeh
z siedzibą w Krakowie ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód „Star” 3 W-200, nr podwozia 04924, nr silniku
20392, nr rej. KK 9629, rok produkcji 1973, stopień zu
życia 70 proc., cena wywołania 375 000 zł

2) samochód „Tarpan” 233, nr podwozia 24620. nr sitnika
592125, nr rej. KRB 723 N, rok produkcji 1979, stopień
zużycia 70 proc., cena wywołania 115 000 zł

3) sieczkarnię połową przyczepianą, rok produkcji 1978, cena

_

. wywołania 55 000 zl

4) siewnik zbożowy SZU-3,6, rok produkcji 1977, cena wy
wołania 40 000 zł

5) bronę zębatą wahadłową U-238, rok produkcji 1978, cena

wywołania 14 000 zł

6) przyczepę kłonicową T-10, rok produkcji 1980, cena wy
wołania 100 000 zł

7) betoniarkę BWE-400, rok produkcji 1978. cena wywołania
28 000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 25 I 1983 r., o godzinie 10,
w gospodarstwie spółdzielni w Rzeszota.-ach, gm. Świątniki
Górne.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywołania, należy wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu w Biurze spółdzielni w Kra-
kówie przy ul. Solskiego 30.

Pojazdy i sprzęt można oglądać w gospodarstwie w Rze-
szotarach codziennie w godz. 8—15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Komenda Wojewódzka MO w Nowym Sączu, ul. Grottgera,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

niżej wymienione pojazdy:
1. Nysa 521, rok produkcji 1974, nr podwozia 123852, nr sil

nika 206171, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
100 250 zł

2. Nysa 521, rok produkcji 1974, nr podwozia 123825, nr

silnika 517922, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
100 250 zł

3. Nysa 522, rok produkcji 1977, nr podwozia 185744, nr

silnika 550127, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
100 250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1983 r., o godz. 12,
w Komendzie Wojewódzkiej MO w Nowym Sączu,

Pojazdy można oglądać w dniu 20 stycznia 1983 r., w godz.
9—12, w Nowym Sączu przy ul. Grottgera.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu, tj. 20 stycznia 1983 r.

o godz. 13.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w dniu 20 stycznia
1983 r., w godz. 9.30—12, w Kasie KW MO w ‘Nowym Sączu,
ul. Grottgera.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Km 75/82
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Rejonowego^ w Myślenicach podaje do PU
BLICZNEJ WIADOMOŚCI, że dnia 23 lutego 1983 r., o godz.
14, w Sądzie Rejonowym w Myślenicach, w sali nr 5, odbę
dzie się sprzedaż W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU
należącej do Marii Jasek i Franciszka Jaska, zam. Lipnik 61,
nieruchomości wpisanej w lwh 61 i lwh 549, składającej się
z działek pbud. 315, 316, oraz pgr 1737, 1738, 1739, 1742, 1743,
1744, 1745, 1878/2, 1879/2, 1880/1, 1775/15, 1775/16.

Nieruchomość ta została oszacowana na kwotę 1 493 165,90
zł, zaś cena wywołania wynosi 1 123 625 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię w wy
sokości 149 817 zł.

Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach

»

— Oddział w Krakowie, ul. Łowińskiego 7

TEL. 44-40-50, 44-13-71

przyjmuje zlecenia rsa 1983 r.

na opracowania dokumentacji projektowo-
kosztorysowej w branży elektrycznej, ele
ktronicznej i automatyki kontrolno-pomia
rowej (AKP)

Biuro wykonuje również dokumentacje dla

inwestycji, remontów i modernizacji zakładów.

KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY
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ZAKŁAD WIODĄCY W DĘBICY
ZATRUDNI ZARAZ ńa korzystnych warunkach:

® KIEROWNIKA działu zaopatrzenia technicznego
3 MISTRZÓW usług chłodniczych i produkcji spo

żywczej
H KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW branży5

chłodniczej i mechanicznej
9 TECHNOLOGÓW normowania
O TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami
B MASZYNISTÓW chłodniczych
■' SPAWACZY elektryczno-gazowych
M SPAWACZY z uprawnieniami UDT do obsługi

zgrzewarek i półautomatów
B ELEKTRYKÓW z uprawnieniami SEP do 1 kW

lub bez ograniczeń •

B Ślusarzy
B TOKARZY

B FREZERÓW
B MURARZY

B LASTRYKARZY
B TYNKARZY

B STOLARZY

S SUWNICOWYCH

Pracownikom Kombinatu przysługuje szereg korzy
stnych uprawnień przyznanych Układem Zbiorowym
Pracy.

Kombinat zapewnia mieszkania w okresie 2 do 4 lat,
od chwili podjęcia pracy.

Chętni do pracy proszeni są o zgłoszenie się w Wy
dziale Spraw Osobowych w Dębicy, ul. Słoneczna 7,
telefon 28-71, wewn. 202, 304, 415.
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REJON DRÓG PUBLICZNYCH

w Tarnowie, ul. Tuchowska 25,

zatrudni zaraz

3 techników drogowych >
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje >

Dział Pracowniczy (kadry) Rejonu Dróg Pu- y

blicznych w Tarnowie, ul. Tuchowska 25. >

>
>
>
>

>
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CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”
w Krakowie, ul. Cementowa 2,

ZATRUDNI ZARAZ
na korzystnych warunkach:

o KIEROWNIKA Działu Kadr i Szkolenia,
z wykształceniem wyższym lub średnim eko
nomicznym i praktyką na tvm stanowisku

* Ślusarzy
ELEKTRYKÓW
SPAWACZY
ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH
MASZYNISTÓW
LOKOMOTYW SPALINOWYCH
USTAWIACZY i MANEWROWYCH
z uprawnieniami PKP
PRACOWNIKÓW
niewykwalifikowanych

Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Szczegółowych informacji udziela i zgłosze

nia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Cemen
towni „Nowa Huta”.

Dojazd tramwajami linii nr nr 14, 15, 20 i 26
— do końcowego przystanku w Pleszowie.
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CHEMICZNY OŚRODEK
BADAWCZO-ROZWOJOWY

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210 A,

i pilnie sprzeda
Ę przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym
B lub osobom prywatnym
Ę fabrycznie nowa PRZECINARKĘ (pilę)

Ę tarczową do metalu typ 8G 661, prod. ZSRR,
= max. wymiary ciętego materiału 240x240 mm.

= Szczegółowych informacji udziela Dział Głów-
= nego Mechanika Ośrodka, tel. 37-03 -66, wew. 15.

1 '

.♦'los Krajowej Loterii Pieniężnej-to szansa wygrania:

POLONEZA, FIATA 126p lub MILIONA zł
W STYCZNIU DO WYGRANIA 10 SAMOCHODÓW, 30 MILIONÓW ZŁ

GŁÓWNA WYGRANA - 2 x MILION ZŁ ‘JW
■■■■ III. III II!■■ - !«■
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Poprawiła się obsługa ludności W terenie ciągle wiele nieprawidłowości

Wnioski pokontrolne realizowane są prawidłowo
• zjawiła się u nas zde

nerwowana pani (studentka)
którą w autobusie linii 132
kontroler ukarał mandatem.
Pani twierdzi, że kara była
niesłuszna. Zdążyła bowiem
wejść do autobusu, zająć
miejsce, znaleźć bilet 1 wła
śnie go skasowała gdy kon
troler kazał płacić 300 złotych
r- bo uczyniła to ponoć za

późno. Wypada po 100 złotych
za minutę zwłoki. Morał z tej
historii jest prosty — kandy
daci na jazdę tramwajami i
autobusami bezpośrednio po
otwarciu drzwi powinni rzu
cić się w kierunku kasowni-.
ków. Ci, którym się uda jadą
za złotówkę, reszta za 300.
Bardzo bogaci mają jeszcze
do wyboru taksówki.

• pisaliśmy oncgdaj o pla
nowanej budowie w bramie
domu przy ul. Kazimierza
Wielkiego nowego punktu
handlowego. Rozkopano cho
dnik, rozpoczęto prace, ale na

skutek sprzeciwu ludzi parku
jących do tej pory w bramie
samochody budowę wstrzyma
no. Ciekawe jak długo po
trwa jeszcze spór i ile czasu

odpowiednie służby z Krowo
drzy potrzebują na wydanie
decyzji...

Ciepło na dworze,
ciepło w mieszkaniach

Cieplejsza pogoda sprawiła,
że nie ma kłopotu z ogrzewa
niem mieszkań. Magistrale cie
płownicze nie są przeciążone,
a w Elektrociepłowni Łęg za
pasy węgla są większe niż

przewidywano. W grudniu
1981 roku temperatury były o

wiele niższe od obecnych i zu
życie paliwa wynosiło ok. 5—
5,5 tony na dobę. W grudniu
1982 roku spalono o 10,9 ty
sięcy ton mniej węgla niż
przed rokiem. Dziennie daje
to około 350 ton. W ten sposób
można zmniejszyć transport
ze śląskich kopalń o 6 wago
nów po 60 ton każdy. Jeśli
ciepła pogoda utrzyma się
także w styczniu, można bę
dzie zaoszczędzić dalszych kil
kaset ton węgla. Oszczędności
z tego tytułu podsumowane
zostaną dopiero po zakończe
niu całego sezonu, jednak już
dziś są one liczone w milio
nach złotych, (ż)

Na przełomie sierpnia i
września ubiegłego roku Wo
jewódzki Komitet Obrony za
rządził kompleksową kontro
lę kilku działów gospodarki,
usług oraz działalności orga
nów administracji terenowej.
W trakcie prac specjalnych
grup stwierdzono wiele niedo
ciągnięć organizacyjnych, ba
łagan, marnotrawstwo, złe
wykorzystanie maszyn i ludzi.
Konkretne zastrzeżenia i
wnioski personalne zostały
przedstawione kierownikom
kontrolowanych jednostek z

zaleceniem ich wykonania w

terminie do końca 1982 roku
lub .do połowy bieżącego roku.

W celu sprawdzenia realiza
cji tych zaleceń WKO polecił
przeprowadzenie rekontroli w

dniach 6—11 grudnia 1982 r.

Wyniki i opracowania pięcio
dniowego przeglądu przedsta
wił na wczorajszym posiedze
niu dyrektor . sekretariatu
WKO w Krakowie płk Maciej
Szałański. Obiektywnie nale
ży podkreślić, że niemal we

wszystkich przypadkach zo
stały wyciągnięte wnioski z

opracowań grup kontrolnych.
Opracowano harmonogramy
usuwania niedociągnięć. Go
spodarność. porządek, zabez
pieczenie mienia zakładowego
i społecznego, czystość, wię
ksza dbałość o maszyny, po
prawa warunków pracy i
bhp — to generalne uwagi z

obszernego materiału prezen
towanego przez płk. M. Sza
tańskiego.

Ponownemu sprawdzeniu po
dlegały te zakłady, szkoły,
sklepy i urzędy gminne gdzie
stwierdzono w sierpniu naj
więcej, niedociągnięć. ® 23 za
rządy i dyrekcje przedsię
biorstw handlowych, 220 skle
pów, magazynów itp. — to

plon , pracy grup sprawdzają
cych działalność handlowo-u
sługową w województwie. Po
prawa pracy jest dostrzegal
na, jednak nadal. w GS Goł
cza, Słomniki, Trzyciąż, WSS
Oddział Śródmieście stwier
dzono marnowanie towarów.
Polepszyło się zaopatrzenie w

podstawowe artykuły spożyw
cze, także obsługa ludności
przebiega sprawniej. 0 Rol
nictwo: pośród 22 jednostek
organizacyjnych najgorzej jest

w RSP Libertów. • Służba
zdrowia i opieka społeczna:
zauważono brak troski o wy
korzystanie obiektów, od 1981
roku ośrodek w Sułoszowej
czeka na zasiedlenie. Przecią
gające się- usuwanie usterek
uniemożliwia rozpoczęcie nor
malnej pracy. W Przeginii nie
naprawiono kanalizacji wo
dno-ściekowej i nadal zalewa
na jest ściana.

Jak podkreślił prowadzący
obrady, przewodniczący WKO,
prezydent m. Krakowa Ta
deusz Salwa jednym z zadań
na ten rok będzie właśnie
dbałość o utrzymanie ładu,
porządku i dalsze stabilizowa
nie sytuacji społeczno-gospo
darczej w naszym wojewódz
twie. (ż)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 3):
A, Strzelecki: Clowni — 19.30.
STARY (Katedra na Wawelu): T.
S. Eliot: Mord w katedrze — 17

(abonam. nieważne). KAMERAL
NY (Boh. Stalingradu 21): H. Boli:
Zwierzenia clowna — 19.15 (przed
staw. dla dorosłych). BAGATELA

(Karmelięka 6): S. I. Hsiung: Pani

Wdzięczny Strumyk — 11. LUDO
WY (os. Teatralne 34): L. Rydel:
Betlejem polskie — 18. MUZYCZ
NY (Lubicz 48): M. Billiżanka:

Kopciuszek — 11. GROTESKA

(Skarbowa 2): Kasia z czekolady
— 10, Królewna i echo — 12, Pieśń
nad pieśniami — 17 .

Pozostała teatry nieczynne.

M.

15 lat) —

18 lat) —

w słońcu.
MŁODA

♦ Klub MPiK (N. Huta, pl.
Centralny): Spotkanie z red.
J. Lenczowskim nt. książki
„Kraków — światowe dzie
dzictwo kultury”, wyd. KAW
— 17.30.

♦ BWA (pl. Szczepański 3a):

Pomimo wolnej soboty tu
taj, na Kleparzu handel kwit
nie jak się patrzy. Handlarze
przez nikogo nie kontrolowani
oferują to wszystko, czego nie
ma aktualnie w sklepach, lub
jest w minimalnej ilości. Sma-

WTOiHSK

Honoraty
jutro

1«.W NURT — Świat wartości. 15.44
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in
termezzo. 16.10 Dziś pytanie —

odpow. 17.00 Nasz dom 1 my.
Radiowy przegl.

Kompoz. tyg.: E.

„Trzej synowie
słuch. 20.00 Muz. seans

Jąz. niemiecki. 21.05 Nagr. wiecz,
21.15 „Jesień patriarchy" — fr.

pow. 21.30 Echa dnia. 21 .40 Jazz dla

wszystkich. 22 .00 Historyk nlepo.
korny. 22 .30 Świat muz. dawnej.
35.00 Poezja na dobranoc. 33.05 z

hist. rock and roiła. 23.50 Senten-

cje wiecz.

publicyst.
Granados,
zimy” —

film. 20.45

PROGRAM HI
OTF 66,89 Mli*

wystawa kolekcji prywat
nych (10—15), MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa „Szanujmy
wspomnienia” (afisze imprez ar-

tystycz.) (8—30), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): (10—14),

szpitale .

DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY:

11, CHIR. DZIEC.:
LARYNGOLOGICZNY:

23a, UROLOGICZNY:

37, OKULISTYCZNY:

Trynitarska
Frokocim,
Kopernika
Prądnicka

Wilkowice.

Dziennikarz wie tylko tyle,
ile dowie się od innych. A na

krakowskiej giełdzie samocho
dowej dowiedziałem się właś
nie, jakoby „simsony S 51 B”
—■notabene w cenie 29 tys. zł
— rozprowadzane były między
pracowników „Polmozbytu”,
co jest nieprawdą. Okazuje
się, że „Polmozbyt” chcąc u-

niknąć — i słusznie — podej
rzeń o jakiekolwiek machina
cje poszukiwanymi motorowe
rami, otrzymaną pulę postawił
do dyspozycji zakładów pracy
Krakowa. Jak poinformował
zastępca dyrektora d/s handlo
wych — Bogdan Bartoszek dla
pracowników „Polmozbytu”
zostało tylko 5 proc, (zgodnie
z wytycznymi ministra handlu)

Czy motorowery otrzymali rzeczywiście

potrzebujący?

Z zakładów pracy—na giełdę
dostawy, czyli 12 motorowerów
do których kandyduje 100 chę
tnych. Losowanie tych mo
torowerów wśród pracowni
ków „Polmozbytu” odbędzie
się 18 stycznia br.

Motorowery „Simson S 51 B”
rozdzielane są więc przez za
kładowe komisje socjalne. Ko
mu — od komisji zależy. Być
może w niektórych zakładach

pracy ta selekcja kandydatów
do kupna atrakcyjnego towaru

jest zbyt pobieżna, skoro nie
mal natychmiast po urucho
mieniu sprzedaży sterowanej
motorowery pojawiły się na

giełdzie po cenie ponad trzy
krotnie wyższej niż w handlu.
Jak ukrócić ten proceder?
„Simson S 51 B” jest pojaz
dem szczególnie popularnym

wśród tych amatorów mocniej
szych trunków, którzy utracili
motocyklowe prawo jazdy.
Traktuje się go bowiem jak
motorower, choć cechy kon
strukcyjne sprawiają, iż wedle
przepisów Kodeksu Drogowe
go jest to motocykl klasy 50
ccm. Trzeba więc zgodnie z

przepisami uznać go za moto
cykl, a wtedy podróżując „Sim
sonem” trzeba będzie ubrać
kask na głowę i dysponować
prawem jazdy. Okaże się wte
dy, że wielu dotychczas jeżdżą
cych „Simsonami” z kartą ro
werową i bez kasku chcąc —

nie chcąc będzie się musiało
wyrzec przyjemności korzysta
nia z tych jednośladów.

(wam)

Zdjęcie przy
znać trzeba e-

fektowne, ale
lustrzany wi
zjer pod Wa
welem mają
cy ułatwiać,
jazdę i popra
wiać jej bez

pieczeństwo
już wkrótce

przestanie
spełniać swo
je zadanie. Lu
stro jest pęk
nięte i lada
dzień po pro
stu się rozleci.
Może nim to

nastąpi trze
ba je wymie
nić?

Fot. W. Klaa

Każdego tygodnia na na
szych drogach dochodzi do
wielu wypadków — zdarza się,
że ich sprawcy uciekają z

miejsca zdarzenia. Taki przy
padek ucieczki drogowego pi
rata odnotowano 9 stycznia.
Późnym popołudniem w Raci
cach na trasie E-7 jadący w

kierunku Krakowa samochód

1 wypadek dzieciobójstwa, za
istniały 2 rozboje, było 22 wła
mań do obiektów uspołecznio
nych.- W dalszym ciągu także
włamywacze wynoszą łupy z

obiektów prywatnych. Obra
bowano więc 6 mieszkań, 30
samochodów, 5 piwnic.

10 sprawców przestępstw

Tydzień w milicyjnej statystyce

Ucieczka pirata drogowego

Odczyt mgr R. Kaczora pt.
„Sztuka gotyku” — 17.

♦ SPAM (Mikołajska 14):
Recital fortepianowy Wandy
Ornatowskiej. W progr.: Schu
mann, Rameau, Chopin — 19.

♦ DDK Krowodrza (Papier
nicza 2): „Jak się budzi króle
wny” — projekcja filmu dla
szkół — 10.

♦ Klub Kuźnia (os. Złotego

Wieku 14): Wykład mgr J.
Stobińskiego pt. Cżym jest
spychotronika — 18.

♦ DK HiL (Majakowskiego
2): Spotkanie z prof. A. Kraw
czukiem pt. Narodziny greckiej■filozofii — 18. i

♦ ODK Kurdwanów (Cecho
wa 19): „Rzym — Watykan”
— spotkanie z J. Szulcem ilu
strowane przeźroczami — 18.

osobowy w czasie wyprzedza
nia potrącił prawidłowo idą
cą poboczem 26-letnią Annę
M., która zginęła na miejscu.
Sprawca — jak już wspom
nieliśmy — zbiegł. Obecnie
Wydział Ruchu Drogowego
KW MO w Krakowie prowa
dzi dochodzenie w tej sprawie
i prosi świadków wypadku
jak też osoby mogące przy
czynić się do identyfikacji pi
rata-o porozumienie się z WRD
KW MO — tcl. 10-41-20.

W ciągu minionych 7 dni w

Krakowie i województwie od
notowano ponad 100 prze
stępstw. M. in. miał miejsce

(przede wszystkim złodziei) u-

dało się ująć milicji na gorą
cym uczynku. Zastosowano a-

reszt w stosunku do 25 podej
rzanych, zlikwidowano dwie
bimbrownie oraz jedną melinę
nielegalnego handlu alkoho
lem. Pogotowie MO interwe
niowało 681 razy, natomiast

służba ruchu drogowego
zanocowała 37 wypadków (ich
bilans to śmierć dwóch osób

oraz 40 osób rannych) i 19

kolizji bez ofiar w ludziach.
(hań)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)
— 15.30, 18. KIJÓW (Kra
sińskiego 34): KONFRONTA
CJE 81/82: „Pomocnik” (CSRS
18 lat) — 13.30, 15.30 . 17.30,
19.30, 21.30, KULTURA (Rynek Gł.

27): Niekochana (poi.
8. Przypływ uczuć (fr.
10, 12, 16, 18, Ukryty
(poi. 18 lat) — 14, 20,
GWARDIA (Lubicz 6): Ceddo (se-
neg. 15 lat) — 15.30, Otalia z Ba-
hii (brazyl. 15 lat) — 17.45, 20 (po
żegnanie z filmem),, PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12, Powrót do
domu (USA 15 lat) — 9.30, 12.45,
15, 17.15, 19.30, PODWAWELSKIE
(Komandosów 2’1): Życz mi złej
pogody (radź. 12 lat) — 15.30, 17,
ROTUNDA (Oleandry 1): Wizja lo
kalna 1901 (poi. 18 lat) — 16.15;
„Limuzyna Daimler-Benz” (poi. 18

lat) oraz wykład red. Marii Ma-

latyńskiej i spotkanie z reżyse
rem — 18.15, SFINKS (Majakow
skiego 2): Rower (NRD 12 lat) —

16, 18, 20, ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): KONFRON
TACJE 81/82: „Zwykli ludzie”

(USA 18 lat) — 15.30, 18, 20.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): KONFRONTACJE
81/82: „Fakt” (radź. 18 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): KONFRONTACJE
81/82: „Austeria (poi. 18 lat) —

11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30, UGO-
REK (os. Ugorek): Młynarczyk i
kotka (NRD b.o .) — 15, Przed od
lotem (poi. 15 lat) — 17, 19, WAN
DA (Waryńskiego 5): KONFRON
TACJE 81/82: „Austeria” (poi. 18

lat) — 16.30, 18.30, 20.30, WARSZA
WA (Stradom 15): KONFRONTA
CJE 81/82: „Z życia marionetek”

(RFN 18 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
21.30, WISŁA (Gazowa 16): Zwier
ciadło wielkiego Magusa (NRD
b.o.) — 15, Koziorożec I (USA 15

lat) — 17, 19, WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): KONFRONTACJE 81/82:

„Poszukiwacze zaginionej arki”

(USA 15 lat) — 15.30, 17.45, 20,
22.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Zwolnienie warunkowe (USA 18

lat) — 15.45, 18, 20, ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71): Dysku
syjny Klub Filmowy — 15.45, 18,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Za
gubiony wśród ludzi (radź. 15 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Zbyt krót
ka noc (radź. 12 lat), SKAWINA
— Piast: Sprawa Kramerów (USA
15 lat), SŁOMNIKI — Czar*. Syn
gór (rum. b.o .), WIELICZKA —

Górnik: Wejście smoka (Hongkong
— USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

(Ojców)
I. LE-

Wysta-
„Rola

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratun

kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho
rowania i przeWozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowo
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel.

48, Proszowice, teł. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka teł. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby PrzyjęS
wszystkich szpitali.

TiOO Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.0A
9.00 . 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwlt

Trójki. 8.15 Polit. dla wszystkich,
9.05 Zaczynamy we dwoje. 9.50
„Polska Piastów” — ode. 21

(powt.) . 10.00 Kiermasz płyt wytw.
Melodia. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Erich Maria Remarąuę
„Trzej towarzysze” — ode. i

(powt.) . 11 .00 Śpiewać swing. 11 .40

„Drobiazg” — mag. 12.00 W tona,
ćji Trójki. 13.00 ,,Zabić drozda”
30 ode. pow. 13.10 Powt. z rozt.

14.00 M. Perahia w konc. forte^.
Mozarta. 15.05 Świat, w którym
żyjemy. 15.25 Muz, Młodej Gene
racji. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf,
sport. 19.00 Małe kino. 19.30 Mała
wiecz. suita. 19.50 „Polska Pia
stów” — ode. 22. 20.00 Cały ten

rock, 20.45 Posłuchać warto. 21 .00
Duke Ellington i jego muz. 21 .30
Jan Pararidowski „Wrześniowa
noc” — cz. 1. 21.45 W muz. ogrc^.
dzie Fredericka Deliusa. 22.45 „84
godz. w 10 minut” i inf. spoijj,
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.5i

Wiersze A, Bursy.

i inf. sport.
Trójki, n.M

12.00,

apteki □a
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow

skiego 94, Kozłówek (pawilon),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra
kowska 1, N. Huta: os. CentruiĄ
A i os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Słowackiego 5).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Słomnikach.

PROGRAM IV
UKF — stereo i \ aud.

Rozgł. PR w Krakowie
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00,
17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie: 6.30
Co niesie dzień. 8.00 Poranna se-

ren. (stereo). 9.05 Nowości polskie.
9.25 Quod libet czyli co kto lubi

(stereo). 10.00 Opera przez wieki

(stereo). 10.30 Z muz. nagrań brat
nich radiof. 11 .00 Książki, które

czytamy. 11 .30 Muz. różnych naro
dów. 12.05 Od Bacha do Bartoka

(stereo). 13.00—13.45 Kraków na an
tenie: 13.00 Aud. publicyst. 13.20
St. nastrojów (stereo). 13.45 „Moja
wieża Babel” — gaw. liter. 14 .00 W

stylu country (stereo). 14.30 Nowe

nagr. radiowe. 15.05 Panor, liter.
15.30 Popoł. melom. (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Rep. liter. 19.05

Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 20.30 No
we nagr. radiowe. 21.00 Klub ste
reo. 22.30 Fakty dnia. 22 .40 Muz.

polska dziś (stereo). 23.20 Głosy,
iristrum., nastroje (stereo).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi
zyt domowych — tel. 22-25-66 i
22-95-78 (15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel..
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55 -75 ■
(7-22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

tV-PR OGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — fiz,, sem. 1.
Podsumow. i utrwalenie wiad.

6.30 TTR — chemia, sem. 1.
Iloczyn jonowej wody

8.10 Jęz. poi., kl. 2 lic. —

Dzieje dramatu — J. Słowacki
„Balladyna”

9.30 Faraon cz. 2
hist. prod. poi.

13.30 TTR — matem., sem. 3.
Badania przebiegu funkcji

14.00 TTR — fiz., sem. 3.
Falowe wielkości światła

15.40
15.45
16.00
16.30
17.00
17.20
17.45

dramat

różny. Począwszy od artyku
łów żywnościowych skończyw
szy na bieliźnie osobistej, raj
stopach, sweterkach i butach.
To wszystko można zapakować
w torby foliowe oferowane po

Dla tfch „handlowców"
nie ma wolnych sobót!

kosze kawy mogą ją zawsze

tutaj kupić. Jedną 10 dkg pa
czuszkę kupowaną w naszych
sklepach za 160 zł, oferuje się
za 400 zł. Kawę pochodzenia
zagranicznego, nawiasem mó
wiąc wcale nie najlepszą w

paczce 25 dkg oferują za 1200
zł. Skarpety męskie elastycz
ne szarobure — 350 zł. Maleń
kie pudełeczko maści wietnam
skiej, która do niedawna by
ła sprzedawana w kioskach
Ruchu, po 20 zł, na targowis
ku kosztuje — 40 zł.

Sprzedających jest wielu,
kupujących mniej. Towar prze-

60 zł. W ostatnią sobotę na

Kleparzu można było kupić
nawet... kartkę na mięso za je
dyne 500 zł. Jakież to udogod
nienie dla gospodyń prowa
dzących duże gospodarstwo...
I pomyśleć, że wszystkie te

transakcje odbywają się nor
malnie w biały dzień i prawie
pod okiem tych, którzy powin
ni wreszcie zainteresować się
tak skrzętnie pracującymi na
wet w wolne soboty!

(ml)

Lepiej czy nadal źle z krakowską komunikacją?

Przybyło taboru, zwiększyła się
dyscyplina pracy, ale...

O sytuacji w krakowskiej
komunikacji pisaliśmy w cią
gu ubiegłego roku wiele razy,
bo też i nie zawsze odpowia
dała ona naszym — mieszkań
ców Krakowa — oczekiwaniom
i potrzebom. Zresztą .sytuacja
MPK i PKS' pogarszała się
systęinatycznie od kilku już
lat a doraźne, ograniczone mo
żliwościami ’ i środkami, dzia
łania władz miasta przynosiły
poprawę tylko częściową i na

krótki okres.

Faktem jest jednak, iż od
kilkunastu miesięcy powoli
taboru nam przybywa. MPK

zwiększyło np. jego stan z 311
do 367 autobusów. Pozwoliło
to nawet na utworzenie pew
nej rezerwy pojazdów mogą

cych zastąpić te, które uległy
defektom na trasie. To zupeł
ne. nie notowane od lat no-

vum jest, miejmy nadzieję, za
powiedzią zmian na lepsze.
Chodzi teraz o to, by -ową
zwyżkową tendencję utrzymać.
MPK pracuje lepiej — prze
konuje nas o tym nie tylko
malejąca stale liczba skarg na

działalność Przedsiębiorstwa,
ale również dostrzegalna po
prawa regularności kursowa
nia tramwajów i autobusów.
Do pełnego zadowolenia bar
dzo nam jednak daleko...

Znacznie gorzej jest w kra
kowskim oddziale PKS. Pisa
liśmy przed końcem ubiegłego
roku o groźbie zawieszenia
kursów na wielu liniach pod

miejskich z powodu braku o-

pon, akumulatorów itp. W
grudniu zawieszono tych kur
sów aż 350. Dla korzystających
z usług PKS nie jest też taje
mnicą, że tzw. rozkład jazdy
to często fikcja nie mająca
pokrycia w rzeczywistości. I
nie prędko będzie miała! Wy
siłki podejmowane zarówno
przez władze miasta jak i dy
rekcję PKS niewiele tutaj po
prawiają — trzeba się więc
decydować na preferowanie
najbardziej uczęszczanych
tras, którymi dojeżdżają lu
dzie do pracy. Bądźmy szcze
rzy — jest to wybieg, który
jedynie części mieszkańców
miasta da odrobinę satysfak
cji. Na generalne zmiany trze
ba niestety poczekać.

Gdyby ogłaszano konkurs
na nieudolność przedsię
biorstw budowlanych, MPRB
5 uzyskałoby niewątpliwie je
dno z czołowych miejsc. 5
marca 1977 roku zawarto z

tym przedsiębiorstwem umo
wę na wykonanie remontu
całości budynku, przy ul.
Śniadeckich mieszczącego
Klinikę Psychiatryczną. Ter
min zakończenia prac: 31
grudnia 1981 rok. Odwiedzi
liśmy budowę wczoraj i cóż
się okazało? MPRB 5 jest o-

becne w 1/3 obiektu i Wyko
nuje prace wykończeniowe.
Użytkownik zrezygnował w

części z tego wykonawcy po
wierzając remont „Budostalo-
wi 3”. MPRB 5 pozostawiono
tylko tę jedną trzecią do wy
konania ale i to jest ponad
jego siły i grożą mu kary u-

mowrie. Ustalenia z wczoraj
szego dnia — miejmy nadzie
ję, że zobowiązujące —• mię
dzy kierownictwem działu re
montów AM a wykonawcą o-

kreślają zakończenie robót na

koniec lutego br„ oczywiście
we wspomnianej jednej trze-

Remont Kliniki Psychiatrycznej zakończy się w 1984 r.

Jak długo jeszcze tolerować

będziemy takie „budowanie44,
ciej budynku. W pozostałych
bowiem częściach pracuje
„Budostal 3” wprowadzony na

budowę w czwartym kwatale
1981 roku. W tej chwili jest
tam 25 pracowników wykonu
jących prace na dachu (ko
nieczna była wymiana więźby
itp.). Jest to co prawda nie
zbyt sprzyjający okres dlate
go typu prac ale nietypowa,
nie mająca nic wspólnego z

zimą pogoda umożliwia ich
prowadzenie. Po zakończeniu
tych robót na teren wejdą
przedsiębiorstwa podwyko
nawcze, remont więc tutaj
przebiega prawidłowo i do
„Budostalu” pretensji mieć
nie można. Jedni mogą, inni
niestety nie i. nie może tu być

argumentów usprawiedliwia
jących że: brak materiałów,
ludzi itp., którymi jakże częs
to kamufluje się po prostu
zwykłą nieudolność.

Aby nie posądzano nas o

tendencyjność w krytykowa
niu MPRB 5, jego minimal
nym usprawiedliwieniem mo
że być fakt, że już po zawar
ciu umowy użytkownik wpro
wadził pewne zmiany doty
czące wprowadzenia nadbu
dowy, czego projekt pierwot
ny nie uwzględniał. Biuro

Projektów Służby Zdrowia
wykonywało więc nowy pro
jekt, w którym znalazła się
wymagana przez użytkownika
trzecia kondygnacja. W ten

sposób budowa zatrzymana

została bodaj na rok. Nie
zmienia to jednak zasadniczo
całej sprawy. Ślimacze tempo
prac MPRB 5 było głównym
powodem rezygnacji z jego
„usług” w przeważającej częś
ci budynku.

Zastanawia tu jedno: dużo
mówiło się swego czasu, że
reforma gospodarcza urucho
mi nowe mechanizmy wyzwa
lające konkurencję, wykluczać
będzie z rynku przedsiębiors
twa, które nie spełniają właś
ciwie swej funkcji, są nie
przydatne i nieudolne. Czy
rzeczywiście? MPRB 5 mają
ce w nazwie przymiotnik
„miejskie” i dla miasta zobo
wiązane pracować, nie spełni
ło właściwie swej funkcji, bo

przykładów takich jak re
mont Kliniki Psychiatrycznej
w jego działalności jest wię
cej. Cóż z tego, że nieudolne?
Funkcjonuje dalej, tyle, że

pod zmienioną nieco nazwą:
MPRB Nowa Huta, w myśl
zasady, że jak firma plajtuje
należy zmienić nazwę? Czy
istotnie będzie to zmiana na

lepsze? Jak na razie nic na to
nie wskazuje.

Tymczasem na zakończenie
remontu przy ul. Śniadeckich
czeka się w Kobierzynie, cze
ka się przy Skarbowej, czeka
ją krakowskie pielęgniarki,
które właśnie przy Skarbo
wej mają otrzymać trochę
miejsc hotelowych. Będzie to
niemożliwe dopóki tymczaso
wy użytkownik budynku na
leżącego do byłej CRZZ nie
wyprowadzi się stąd. Koło się
zamyka z powodu jednego
niefunkcjonalnego ogniwa. A
przecież recepta' jest prosta —

żeby naprawić łańcuch ogni
wo złe trzeba wyeliminować.

(O)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE

(niecz.), MUZEUM W.
NINA (Topolowa 5):
wy: „Lenin w Polsce”,
Krakowa w kształtowaniu patrio
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacj onalizmu proletariackie
go” (9—18, wst. wol.), DOM LE
NINA (Król. Jadwigi 41): Wysta
wy: „Mieszkanie Lenina na zie
mi krakowskiej”, „U źródła no
wego wieku” (Grafiki J. Piotrow
skiego, 9—15, wst. wol.), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna Polski (10—13,
wst. wol.), MUZ. ETNOGRAFI
CZNE, (pl. Wolnica 1): Wysta
wy: „Polska kultura ludo
wa”, „Zabawki dziecięce” (eks
pozycja Muzeum Zabawek w No
rymberdze): (niecz.), KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa: „Z dziejów i kultury Kra
kowa (niecz.), MUZEUM HISTO
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy
stawa szopek krakowskich

(10—17), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—45” (niecz.), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze
gary” (niecz.) . (Gołębia 4):
Wystawa „Oficyna introliga
torską Roberta Jahody” (niecz.),
ŚTARA SYNAGOGA (Szero-
ka 24): Wystawa z dzie
jów i kultury Żydów” (niecz.),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukien
nice): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (niecz.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
Galeria polskiej sztuki do 1764

(12—18), N. Gmach (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.

(niecz.), MUZEUM MŁODEJ POL
SKI „Rydlówka” - (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15), SALON TPSP (pl. Szcze
pański 4): Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego
STAWOWY

3): Wystawa
Gibińskiego
SOLI (Wieliczka)
MPiK (Mały Rynek

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00—8 .15 Wiad., Panor, świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra
sy, radio kierowców, komun. 8 .15

Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy. 8.45
Żołn, kwadr. B.00—11.00 Cztery po
ry roku: Zima. 10.30 „Panny z

Wilka” — ostatni ode. pow. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11.55 Ko
mun. o st. „wód./12.40 Progn. pog.
dla rybaków. 12.45 Roln. kwadr.

Komun. 13.10 Radio kierow-
13.20 Bieszczadzkie muzyków.
Solo i z zesp. 1*3.55 St. Re-

14.05 Konc. dnia. 14.50 Wier-

13.00
ców.
13.40
laks.
sze M. Hillar. 15.10 St. Młodych.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Muz.
i aktualn. 16.40 Polscy artyści w

świat, repert. 17 .10 Panor, świata.
17.20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios. 18.50 ,,Rano prze
szedł huragan” — fr. pow. 19.^5
Radio kierowców. 19.30 Z naszej
fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.33 Ko
mun. Tot. Sport. 20.35 Śpiewa J.
Józefowicz. 20.45 Kron. sport. 21 .00
Komun. 21 .10 Wielkie dzieła, wiel
cy wyk. 22 .00 Dziennik report. 22.30
Jutro w meno i w stereo. 22 .40

Rep. liter. 23.10 Panor, świata. 23.30
Zbliżenia. 23.50 Jazz, dobranocka.

na

na

na

PROGRAM II
fali 219 m czyli 1368 KHz;
UKF 67.67 MHz oraz dod.
fali dł. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30—8 .30 Poranne Sygnały. 6.30
Nie tylko dla słuch, w mund. 6 .50
Aktualn. 9.05 „Zaczarowana me
lodia” — muz. kl. 3—4. 9.35 Teatr
dla przedszk.: „Spacer z Syren
ką”. 10.00 Konwoje do Murmańska

(hist. kl. 8). 10.25 • Soliści i kame
raliści. 11 .00 Na co jest piękno?
(j. poi., kl. 2 lic.). 11 .35 Koment.

międzynar. 11.40 Śpiewaczki z Ka-'
linówki Królewskiej. 11 .55 Komun,
o st. wód. 12 .05 Z archivfcim polsk.

TELNIA: (10—20), GALERIA: (11—
'

muz. rozr. 12.30 Jak działać spraw-
18), KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny), GALERIA:
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta
wa „Współczesny plakat polski”
ze zbiorów K. Dydo (11—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Pokonkurso-

(10—17), SALON WY-

(N. Huta, al. Róż
malarstwa Stanisława

(10—17), KOPALNIA

(8—15), KLUB

4): CZY-

(10—20),
nie. 12.45 Dzieci specjalnej troski.
13.00 „Zaczarowane melędie” (muz.
kl. 3—4). 13.25 Kodeks drogowy dla
dzieci. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

Więcej, lepiej, nowocz: 14.00 Al
bum operowy. 14.30 „Niezwyciężo
ny” — fr. pow. 14 .50 Płyty z konc.

Program dnia ,

Kwadrans z „Arielem**
Tylko dla orląt
Dla dzieci: „Michałki”
Dziennik
„Dwójka” prezentuje
Interstudio — progr. o

krajach socjalist.
18.15 Aktorzy nieprowincjo-

nalni — rep. film.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Dziwne

przygody koziołka Matołka”
19.00 „Czas przeszły doko

nany”: Rodowody — „Janek”
— film dok. o życiu i dział.
Janka Krasickiego

19.30 Dziennik
20.15 „Bezimienny zamek”,

ode. 3 pt. Pułapka — film
hist.-przygod. prod. węg.

21.25 Liczą się fakty —-

progr. publicyst.
22.05 Puchar Świata w

narciarstwie alpejskim
23.00 Dziennik

PROGRAM II

Program dnia
Jęz. rosyjski, lek. 13
Jęz. angielski dla za-

16.10
16.15
16.45

awans., lek. 2
TV Łódź na antenie „Dwójki”:'

17.20 Dobry wieczór, tu
Łódź

17.25 Borsuki i inne (dla
dzieci i dorosłych)

17.45 Zbliżenia — mag. film.
18.00 „Droga na ekran”: Ich

pierwsze filmy
18.30 Tu, teraz i dla ciebie

— poradnik kult.
18.45 Zbrodnia .w Radogo-

śzczu — rep. dok.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

TV Łódź na antenie „Dwójki”:
20.00 Program na wieczór
20.05 Teatr TV: „Tydzień

jak tydzień” — monodram wg
N. Borańskiej, w roli gł.: B.
Wałkówna

21.00 Melodie, rytmy, pio
senki — progr. rozr.

21.15 Wycinanki
' 21.35 ’'

22.00
riach”,
serial obycz. prod. CSRS

23.00 Kwadrans z „Artelem”

rep. film.
Tylko jedna runda
„Szpital na peryfe-

odc, 16 pt. Zapalenie —

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie biefze odpowiedzial
ności.
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